
Opłata pocztcwa uiszczona ryczanMn 

Apel uczestników 
· wszechzwiązkowej narady 

Cena wraz z nPAMORAMĄ" 30 gr w sztuce • 
I polityce w 

ron I 

'"" MOSKWA. Prasa radziecka I zł gosPodarkl narodowej ... „ 
Dalekopisem z Berlina 

specjalne.go wysłannika od pracowników MTS I: ODZK-· ·1 
' 1 30 bm. opublikowała apel ZSRR. Wróclly na wteł dzłe- Ul a 

uczestników wszecbzWiązko- sl2'tkł tysięcy traktorzystów, ..... Berlin, 30 stycznia 54 r. lrego celem jest w ~~ocie rz4; 
. . czy ubrzym,anie rez1mu bon-

wej narady pracowników kombajnerów, kierowców sa- EX'P.RESS Amerykań.sk1~ kor>:ferencJ.e skiego i roz;ciągnięcie go na 
:MTS, zwołanej przez. Komitet mochodowYch I innych wy- p~asowe po pos1-edzem~ch mi- całe Niemcy. 
Centralny KPZR i Radę Mi- kwalłflkowa.nych pra.oownl- mstrów spraw z.agramcz.nych Z.achodnio _ berli ński ~r 
nistrów ZSRR. ków. Przeszło 100 tys. agrono- odb~ają się w ~udynku kk~- Kuri~·" phsze w z~ią.ziku ~ pla 

W apelu do wszystkich ro- mów, zootecb.lliików I innych d~1 S~k P1ękn~ch. Nic nem Edena: „To mą:irze, że 
botników, specjalistów i pra- specja.Jlstów skierowano do więc d21wnego, JZ rzecz.- ten plan n ie obejmuje całego 

1 cowników cśrodków maszyno- pracy w kołoh-:>zach I MTS. ! J • • 1"T!.- nik am~rykańs.ki prze~wiał trudnego komplelt.su z.ag.ad-
wo - trakt~rowy~h . u~s~icy Są. to za.ledwie plerwne •••• HM S4N'f~ ltflli'IPB'"IR•t• przez. .Jti]I~ ?m. n~ tle ścian~, nień łącznie z remilitaryzacją, 

, J>,arady stwierdzaJą m. m„ kroki. Czeka na.s jeszcze ol- o~dobiot?eJ Jakim~ś olbrzymi- lecz ogranicza s~ę do najpil-

W obecnych warunka.ch de- brzymla wytężona praca _ ·------------------------- m;. kubistycznymi bohomaz.a- niej<szych problemów, do zjed 
eydującą 1112' w rozwoju pro- stwierdza a I. mi. Ale wystarczyło, by :1t0re~ noczenia Niemiec i przygoto-
dukc~I kołchozowej stały się pe Rok 11 I l 1 IL 1954 Nr 21 (130) spoi:ident. „New York Tim~ wania układu pokojowego". 
ośrodki maszynowo - kaktoro- Uczestnicy wszechzwłązko- Łódi, 31

" • • r. nap~ał, ze te ~o?-om.azy maJ.ą Ale, co dla kliki Adenauera 
we. W okresie, Jaki upłynął wej na.rady WZYwa.Ją. wszyst- lekkie podobiei:istw? do. Hi- jest „mądre" w planie Ede--

ó tl~ra, a ~tychm1'.łst Je zdJę~. na mianowicie, że traktuje 

~~;-R, 0~::':
0 :i::~r:w!~ =:s~~:;:~!::tor:::: d': 'W s z o' st' y m d n 1· u b d W~docz.1'.1e rze;:zmk a~erykan on pozornie sprawy Niemiec 

O r a ski chciał ~mknąć. te3. przy- w oderw.aniu od spraw ogól-
traktorowe zasiliło pon&d %0 rozwinięci.a współzawodnictwa kre~ analogu. --:- Cóz, k1.~y w no-eurQ!Pejslkich, w oderwaniu 
tys, Inżynierów I techników, socJa.Jistycznego o pomyślne polityce. zn.acz.me .~rudme3 z.a- od problemu bezpieczeństwa 
ld6t11 przybyli s zakła.dów wykonanie zadań posta.wio- t~.eć jeJ ś1a?y, mz w Akade- Europy _ iest właśnie jeigo 

·pntmyslowych t innych gałę- nych przed rolnictwem ZSRR. min'istrow'ie nadal ·Omaw'iali' mu Sztuk Pięknych. słabością. 
Wróćmy j~n~k ~o gmachu Napisałam: „pozornie", bo w 

M M ~ W I h I P k ~dy Kon,troli, gdz.ie w chwi- rz.ecz.ywistości plan Edena rue 
l'n O OtOW U I e ma iec a ~· gdy pJSz..ę te słowa, toc~y jest oderwany oo spraw ogól-' --~----~ , · bi się d~.sącusja nad dw?m.a W?1•0 no-europejskich, lecz jest ipro e,lft skami: nad wnioskiem mm.1- 2'JWiązany z amerykańską kon-

., .- • • stra Mołotow~ <> dopuszc~e~i~ cepcją tzw. ,,zjednocz.onej 
• 8 • • k • do konferencJ! przeds~~c1eli Europy", związany jest z blo-

n em lee I ządu NRD i ;rzą~u bo~kiego, kiem atlantyckim, z ,,armią 
oraz nad wnioskiem ministra . -

. ena w !;prawie zjednoczenia Dalszy oiąg na str. 2 -

.i... • hod • i.. ;Niemiec i traktatu pokojowe-
1'llaistrow1e mocarstw zac lllCD go, przy czym puniktem wyj- Min. Mołotow 
sprzeciwiaj, się doprszczenia ścia i osią plan~. Edena są tzw. 

„wolne wybory . 
podejmował obiadem 

min. Dullesa 
przedstawicieli Niemiec do slo!a Prasa adenauerowska wy-

k f 
. chwala dziś plan Edena, któ­

POLSKI FILM 
,,SPRAWA DO , ZA.ŁA.TWIENIA" 

WCHODZI NA EKRA.NY 
KlN MOSKIEWSKICH 

Jak jui podawaliśmy, minister Mołotow po swym przy­
bycłu do Berlina na konferencję ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw złożył wizytę prezydentowi 

Pieckowl. 
Na zdjęcia: Od lewej: A. A. Gromyko, W. Ulbricht. 
W. Pleck, W. M. Mołotow, O. Grotewohl l W. S. Ste-

mionow. Fot. - CAF 

Wrzenie w Syrii 
MOSKWA. - W tych dniach 'ii' Q f • f • t k 

w Ministerstwie Kultury ZSRR t=I g OSZeil. Ie S anu WY.1ą Owego 
odbył się pokaz polskiego Cilmu 
„Sprawa do załatwienia". Fiim 'ii' St . k. . d o t c· e 
zdubbingowano w Języku rosyj- .::u ra1 1 1 em ns ra l 
~m. D 

w najblfższym czasie wejdzlejt§l Bunt w ok rpgu Dz· ebel- ruz 
on na ekrany kin mosklew· 't 

sklch. PARYZ (PAP). - Agencja Fran powstan'ie. Jak podaje ukazu 
NOWE WYPADKI POGWAŁCE- ce Presse donosi z Damaszku (sto ;·ący si0 w Bejrucie (stolica Li 

lica SyrU), te rząd prezydenta "' . . " 
NIA PRZEZ AMERYKANOW Sziszakliego ogłosJł stan wyjątko- banu) dz1enmk „Telegraphe , 
UKŁADU ROZEJMOWEGO wy w prowlucjacb Damaszek, znany syryjski działacz reli-

KAESONG. - 29 bm. na po· ~:n;:ie:e~~u~~1U'. ;~:zwi: ;~!: gijny, Hasan Habaki, . ~gło­
sledzeniu sekretarzy wojskowej lej Syrii. sil w piątek przemów1eme, w 
komisji repatriacyjnej przed- 29 stycznia odbyła się w Da którym ostro skrytykował po-
stawicie! strony koreańsko-chlń d k •-- ,_. d 
sklej pułkownik źu Jon zwró· masz.ku demonstracja studen- litykę Y ta~S1~1e:g-0 rzą u 
ci! uwagę strony amerykań· tów. Demonstranci domagali prez~enta . Sz1szakheg-0 .. N~­
sklej na nowe liczne wypadklr się zwol.nienia aresztowanych tychtTfiast po przemówieniu 
pogwalcenta · przez lotnictwo d . ł politycznych oraz Hasan Habaki został areszto­
amerykańskle układu rozejmo· zia aczy 
wego. w okresie od 19 do 22 'przywrócenia „ustroju parla- wany. 
stycznia br. amerykańskie sa- mentarnego". Przed gmachem 
moloty wojskowe dokonały sze- parlamentu policja zaatakowa 
regu lotów nad terytorium ko· . . . b · 
reańsko-chlńsklm. ła studentow, uzywaJąc ron~ 

palnej i granatów z gazami 
SUKCES ARTYSTOW ł · · W' 1 demon 

RADZIECKICH w INDIA~H zawiącym1. ie u -

DELHI. - W Indiach bawi o­
becnie delegacja artystów ra 
dzlecklch. Społeczeństwo lndll 
Jest pełne podziwu dla mistrzo­
stwa 'artystów. Dziennik „Bha­
rat Dżotl" opisując• koncert ar· 
tystów na stadionie w Bombaju 
na którym było obecnych prze­
szło 3 tys. osób, podkreśla ol­
brzymi sukces E. Bllnowa. M. 
Turgunbajewej. zespołu tańca I 
pieśni Im. Platnlcklego. basz· 
klrsklego baletmistrza M. ltlrl· 
sowa I sióstr Flodorow. 

WIELKI P02AI\ W PUSANIE 

PUSAN (Korea połudnlowa).­
Wybuchl tu pożar. który znlsz· 
czyi 300 domów mles:i;kalnych. 
W płomieniach żglnęlo kilka 

. I osób. 
POSIEDZENIE RADY 

MINISTRdW NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATVCZNl!'.J 

s9an tów zostało rannych. 
fbziennik libański „Al-Islah" 

donosi, że w miastach Homs i 
Halep ogłoszony został s~rajk 
powszechny. W okręgu Dże­
Qel Druz wybuchło zbrojne 

Nnwy luyzvs 
rządowy we Włoszech 

Po 12 dniach 
upadł 

rząd Fanfaniego 
ftZYM. - Na sobotnim po­

siedzeniu izby posłów chrześ­
cijańsko - demokratyczny rząd 
ll'anfaniego, który istniał za­
ledwie 12 dni, został obalony 
Za rządem głosowało 260 po­
słów, przeciwko rządowi -

15 ufortyfikowanych 
posterunków 
zdobyły wojska 
wietnamskie 
PARYŻ. .Tak donosi agen­

cja France Presse z. Saigonu, 
dowództwo francuskie podałó 
oficjalnie do wiadomości, iź w 
dniu 29 stycznia oddziały 

Wietnamski~j Armii Ludowej 
zdobyły 13 ufortyfikowanych 
posterunków francuskich w o­
kol.:.cy Mytho {około 80 km na 
południowy \vschód od Sajgo­
nu). Ponadto wojska wyzwo­
leńcze zdobyły dwa pÓsterunki 
francuskie na południewY 
wschód od Sadec. W pobliżu 
granicy Annamu oddziały lu­
dowe wysadziły w powietrze 
pociąg, }ttóry prz!\voził woj­
ska korpusu ekspedycyjnego. 

on erencyJnego 
W szóstym dniu konferencji I BERLIN (PAP). - w dniu n 

berlińskiej ministrowie czte_ Wy rok styczni.a minister spraw zagranłcz 
rech m......__stw omawiali w nycb ZSRR, w. M. l\lolotow, po-

"'-'dl dejmowal obiadem sekretarza sta• 
dalszym ciągu problem nie- nu USA, J. Dullesa. 
miecki, baAący J'ak wiadomo, • Na obledzle obecni byli: amba-""' w procesie sa.dor Stanów Zjednoczonycb W 
drugim punktem porządku ZSRR c. Bohlen, wysoki komisarz 
obrad konferencjL d Stanów Zjednoczonych w Niem-

Ministrowie mocarstw za- SZpiegÓW WyWil U ~c:ta~u c~~~;r~~~r,cas;::;:i~; 
chodnich sprzeciwili się przed doradca 1>rezydenta stanów ZJe-
stawionej poprzedniego dnia adenauerowskiego ::fr~<;.~r;n;ai~s:~~. zastępca 
przez ministra Mołotowa pro- ze strony ra.dzleck1eJ na oble• 
:.'zycJ'i zaproszenia do udziału .ar Opolu dzle obecni byli: A. A. Gromyko, 
po ,,... G. N. zarubln, w. s. Slemlonow, 
w obradach nad tym punk- A. A. Sobolew 1 n. A. żukow. 
tern przedstawicieli obu częśCi. Wojskowy Sąd Rejonowy w I 
Niemiec. W swoim przemów1e Opolu ~~al wyrok w proce-1 , 
niu min. Bidault dał nawet d.) sle szp1egow wYWi&~U a.de- Andrychow 
zrozumienia źe Adenauer nie nauerowskiego. Oskarzeni Al-

b' ' b c slucnan fred Pietruszka i Henryk Koj 
życzy SO ie Y. wy y skazani zosta.li na. karę śmler..- rozp0('7ął 
prze~ ~onferencJę. . cl 1 utratę pra.w publicznych i · 

~1mster: Mołotow złoeył 0 - obywatelskich praw honoro­
św1adcz.en1e, w. którym spre- wych na zawsze. Herbert Ko­
cyzował stanowisko rządu ra- piec ska.zany został na. 15 lat 
dzieckiego w sprawi: Niemiec więzienia, utratę praw publicz 
oraz ocenił krytyczrue propo- nych i obywatelskich praw ho 
zycje ministra Edena, aby o.r- norowych na. 5 lat, Henryk 
ganizacją wyborów w Niem- Skowronek - na. 12 lat wię­
cz.ech zajęły się władze oku- zienia wraz z utratą praw pu­
pacyjne. blfcznych l obywatelskich 
· Ministrowie Bidault i Dulles praw honorowych na ł la.ta, 

poparli propozycje min. Ede- Stanisław Moskal - na. 10 lat 
na. więzienia. I utratę prąw pu-

Czterej ministrowie ustalili blicznych i obywa.telskich 
na zakończenie tego dnia ob- praw honorowych na 3 Iata.. 
rac., że następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek 

(Sprawozdanie z piątego 
dnia obrad na str. 2). 

Na sali 
sądowej 

prod u keję 
ei~_glą 

Po okresie rozruchu po· 
szczególnych zespołów ma­
szyn, po okresie produkcji 
próbnej, nowa przędzalnia. 
cienkoprzędna w Andry­
chowie przystąpiła 30 bm. 
w 9 rocznicę wyzwolenia 
tego miasta przez Armię 
Ra.dziecką - do produkcji 
ciągłej. 

Sztafeta 
zobowiązaniowa 

pracowników handlu 
w Łodzi 

Zespół sklepu spożywczego 
PSS 650 przy ul. Stalina 48, w 
składzie: kierownik - Stefa.n 
Szczepa.niak, ekspedientki -
Irena Dziedzicz-ak, Irena Ga· 
jewska oraz Halina. Rot, zaini 
cjowali sztafetę zobowiązania 
wą, wysyłając list do zespołu 
.sklepu PSS nr 751 na Sto­
kach. 

W liście tym m. in. zespół 
wzywa pracowników sklepu 
na Stokach do pracy bez nie­
doborów i nadwyżek oraz do 
zwiększenia. troski o pełne za­
opatrzenie w towary, prosząc 
jednocześnie o przekazanie we 
zwania innym sklepom. 

Dziś 
minus 

w nocy 
30 stopni BERLIN. - 28 bm. odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej. Wicepremier I minister 
spraw za~raolc<l:nych Lothar 
Bolz zakomunikował w czasie 
posiedzenia. że minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. MO· 
łotow stale Informuje rząd NRD 
o problemach I o przebiegu 
konrerencjl ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo· 
carstw. 

303, a 12 posłów wstrzymało .-------·------i 
się od głosu. W B d 

I 

Na. zdjęciu u góry: Ława. oskarżonych w prooesłe szpie­
gów wywiadu adenauerowskiego w Opolu. W pierwszym 
rzędzie między milicjantami: (od lewej) Alfred Pietrusz­
ka i Henryk Skowronek. W drugim rzędzie - Herbert 

Według informacji PIHM, 
temperatura w ciągu nocy na 
wschodz'e Polski spadła do 
minus 30 st. W Polsce środko­
wej nocą było minus 22 st. 
W ciągu dnia słupek rtęci pod­
niesie się do minus 15 st. 

RZYM (PAP). - Po ogłoszeniu Y gustrzy 
wyników głosowania w izbie po- H d G d 
stów, Amlntore Fanfani. woqec te Ruda vez a- war ia 
go, .te Izba odmówiła mu votum 
zaufania, udał się do prezydenta 6 2 (11 11 4 O) 
republiki. aby podać s i ę do dy- : : I : , : 

misji wraz ze swym rządem, • •------------

• 

Kopiec, Henryk Koj I Stanisław Moskal. 
Na zdjęciu u dołu: Dowody rzeczowe na. sali sądowej. 

CAF 
PIHM przewiduje pogodę 

słonecz.ną przed południem, a 
późni ej częściowe zachmurze­
nie. Wiatry porywiste. 

... 

• 



• 

Min. Mołotow proponuje zaproszenie przedstawicieli obu części Niemiec 
na obrady nad prohle1De01 

J'ak Już podawaliśmy, w płątym dniu konferencji berUó- ,. -
iskłej czterej ministrowie omawiali w dalszym ciągu pierwszy 
punkt porządku obrad, poświęcony środkom odprężenia , 
w sytuacji międzynarodowej. ' Piąty dzień obrad 

konferencji berlińskiej Po dyskusji poświęconej problemowi rosbrojen!a minister 
Bidault złożył projekt rezolucji w tej sprawie. 

Projekt rezolucji złożony zagranicznych czterech mo­
przez ministra Blcurnlt stwler- carstw. Delegacja ra.dzieclta 
dza, że „rozwiązanie rozbież- uważa - podkreśli? minister jeśli przy omawianiu proble-\ zachodnie zainteresowane są 
naści międzynarodowych. nie- Mołotow - że pro6bę NRD mu niemieckiego nie uczyni- w tym nie mniej niż Związek 
zbędne do zapewnienia trwa- należy potraktować ze szcze- my tego samego w stosunku Radziecki. 
łego pokoju, byłoby w z.nacz- gólną uwagą. do przedstawicieli Niemiec. Między Niemcami wschod­
nej mierze uŁatwione przez po Ze strony Niemiec zachod- Trzeba liczyć się z faktem - nimi a Związkiem Radzieckim 
rozumienie w sp.rawie roz- !:lich nie wpłynęła taka proś- powiedział W. M. Mołotow - ukształtowały się stosunki 
brojenia". ba - oświadczył minister że obecnie nie ma jednolitych przyjaźni zarówno w dziedzi-

Rezolucja proponuje, aby Mołotow _ lecz delegacja ra- Niemiec. Należy z tego wy- nie politycznej i gospadarczej, 
Stany Zjednoczone, Fr.ancja, dziecka mimo to nie sądzi, ciągnąć wniosek, że konferen- jak i kulturalnej. Mif,.dzy 
Związek Radziecki i Wielka aby reprezentanci Niemiec za- cja powinna wysłuchać zarów Związkiem Radzieckim a Niem 
Brytania połączyły swe wysil- chodnich nie chcieli przedsta- no przedstawicieli Niemiec cami zachodnimi nie było do­
ki w komisji rozbrojeniowej wić konferencji swego ·punk- wschodnich, jak i przedstawi- tychczas wymiany np. dele-
ONZ, tak aby „komisja ta mo- tu widzenia. cieli Niemiec zachodnich, gacji kulturalnych. 
gła osiągnąć parozumienie co To, że ust.rój państwowy Omawianie problemu nie-
do podstawowych zasad w. Rząd radziecki był zawsze Niemiec zachodnich różni się mieckiego na obecnej konfe-
sprawie rozbrojenia, co urno- zdania, że uregulowanie pro- od ustroju państwowego Nie- rencji w Berlinie bez wysłu­
żliwHoby zwołanie w sprzyja- blemu niemieckiego na zasa- miec wschodnich, nie da.ie chania zarówno przedstawicie­
jących warunkach powszech- dach pokojowych I demokra- podstaw do innych wniosków li Niemiec wschodnich jak i 
nej konferencji rozbrojenia- tycznych nie będzie mogło po- - raczej przeciwnie. Wobec Niemiec zachodnich - · oświad 
wej". sunąć tsię naprzód bez udziału znacznej różnicy między s:v- czył minister Mołotow - o-

G. Bidault zaproponował, przedstawi. leli Niemiec. Pro- tuacją w Niemczech wschod- maczałoby po.stawienie całe­
aby sprawę tę ministrowie o- bl~m niemieck~ jest przede nich, a sytuacją w Niemczech go zagadnienia - i to od sa­
mówili w ściślejszym gronie. wszystkim sprawą samych zachodnich. niezbędne jest WY mego początku - do góry no-
Następnie zabrał głos mini- Niemców. Udział przedsta- słuchanie przedstawieieli za- gami. 

ster spraw zagranicznych wicieli Niemiec, a miano- równo jednej jak i drugiej Niektórzy z uczestników 
Wielkiej Brytanii A. Eden, w1c1e przedstavvicieli Nie- części Niemiec. konferencji twierdzą, że trze-
który oświadczył, iż uważa, że mieckiej Republiki Demo- Minister Mełotow przyporo- ,ba zaczekać do chwili, gdy bę 
nie należy całkowicie rezyg- kratycznej i Niemiec zachod- niał, że w końcu 1951 r. pro- dzie istniał tak zwany legalny 
nować z orn.awi.ania sprawy nich w obecnej konferencji blem niemiecki omawiany byl rząd całych Niemiec, że w 
ro:tbrojenia, lecz że trzeba może w znacznej mierze u- w ONZ. Wówczas - 4 grud- związku z tym trzeba zająć 
odroczyć dyskusję nad tą kwe łatwić dyskusję nad proble- nia 1951 J:'. Zgromadzenie Ogól się nie wysuwaną przez dele­
stią, aby przejść do rozpa- ne NZ powzięło uchwałę gację radziecką sprawą zapro­
trz:enia drugiego punktu po- mem niemieckim. Delegacja stwierdzającą, że specjalna ko szenia Niemców, aby dać im 
rzadku dziennego. radziecka - oświadczył w za- misja Polityczna postanawia możność wypawiedzenia się 

nie1Diecki01 
obecną konferencję, i unim W. M. Mołotow oświadczył, 
wypowiedziany zostanie po- że Eden chce wmówić, iż wol­
gląd jej uczestników - wy- ność Niemiec realizowana 
słuchać zdania rządu Niemie- przez władze okupacyjne }est 
ckiej Republiki Demokratycz- najlepszym wyjściem, jakie 
nej i zdania rządu Niemie- można Niemcom z.apropono-
ckiej Republiki Federalnej. wać. 

Po przemówieniu ministra Nie mogę lednak zrozumieć 
Mołotowa ponownie zabierali - stwierdził~ minister Molotow 
g~os Bidaul! i Eden, uchy_h_jąr - dlaczego pan Eden zapom-
71ę o~ dam.a ?ez~średmeJ i nial wypowiedzieć się w spra­
Jasr;.eJ odpowiedzi na ~ropo-, wie. czy należy. czy też nie na­
zyc.ię r~dz1ecką w sp:a.w1.e z.a- leży zapraszać przedstawlc.eli 
prosz,ema. p~zedstaw1ciel1 obu Niemiec na naszą konferencję • 
części. ~1em1ec do udz_la~ w Może koledzy mol uważają. że 
o:riawiamu problemu mem1ec- nie należy omawiać tego .za­
k!ef!,o. . gadnienia, że nie trzeba zapra-

E?en przedsta':"'1ł przy ~ szać przedstawicieli Niemiec 
-. Jak się v;:raz1ł - „bryt':'J- na naszą konferencję. Ja nato­
•k1 plan z1ednoc:zenia Nie- miast nie mogę z tym się zgo­
miec". składająrv sle z 5 eta· dzić. 
oów. Eden oświadct.vł. te b:w M' . t M ł t dodał te 
.,wolne wybory" są zasadni- mis e~ 0 0 ow ;,ina 
czym elementem przedstawio· wobec póznej g?dzmy m z 
"le"o orzez niego planu. P:.zeme~ć omówienie propo y-
Równocześnie. jak wvnika z c11 radz.1eck1eJ na i:astępne po­

iego proo0zycji, ~borv w ~1edzeme. Jednakze: . tak cz: 
Niemczech powinny bvć prze- m~cze.1 .. trzeba wyra:zme odl>O 
orowad"Zone PO<l nadzorem w1edz1ec n~ pytanie. czy chre­
rnocarstw okupujących Niem- my ~apro~1ć ~a naszą konfe­
cy rencię N1emcow. zarówno :ze 

Po oświadczeniu EdE'na za- wschodn.iej . jak z za~hodn1ei 
brał głos' minister Mołotow czę~c1 Niemi~. czy ~ez propo­
Pndkreślił on .. że zarówno A zyc?a del<-gac11 radzieckiej zo­
Eden jak l G. Bidault uch1·!~- sta.1e odrzucona. 
ją się od udzielenia jasnej c.d- Przewodniczący - deleg~t 
'>owiedzl na propezvrie ra- USA Dulles - oświadczył. ze 
rłzlecką w sorawte zaornszPnla wobec pńżnej g"dziny rozpa­
!)rze!i~tawiciell nl'lrodu nie- trzenie Z<lf!adntenia wysunię­
mleckiego do ud?.iału w oma- tego przez d·eiegację radziecką 
wianiu problemu niemleckle- zostaje przeniesione na na-
go. stępne posiedzenie. 

w polityce w • 
I sztuce 

Poruszając sprawę złoźone- kończeniu minister Mołotow - zaprosić oficjalnych przedsta- na temat problemu niemie­
go przez Bidault projektu re- propanuje, aby zaproszono wicieli strefy zachodniej i stre ckiego, lecz sprawą ordyna­
zolucji minister Mołotow o- przedstawicieli Niemieckiej Re fy wschodniej Niemiec i odpo cji wyborczej, procedury itd. 
świadczył, że projekt ten na- publiki Demokratycznej i Nie- wiednich sektorci~Berlin.a, Trzeba jednak mimo wszyst 
leży przestudiować. zanim się mieckiej Republiki Federalnej aby przedJ;tawicieTe cl złożyli ko liczyć się z sytuacją sa-
wyoowie 0 nim zdanie. do wzięcia udziału w omawia- oświadczenia w omawianej mych Niemców. Są o·ni zain- li Dokcócze~ie ze str. 1 'talna ingerencja Dullesa 

w zakończeniu minister niu drugiego punktu porząd- przez komisję sprawie. teresowani w tym, aby ich wy przed wyborami z 6 września. 
Mołotow stwierd:i:ił, iż papie- ku dziennego: „Problem nie- O ile czynimy krok naprzód, słuchano. Czyż tylko ci Niem- europejską", z Wehrmachtem, To' znaczy zlikwidowanie mili­
ra propozycje Bidault i Edena miecki i zadania zapewnienia a przynajmniej nie cofamy się cy, którzy :znajdują się w związany jest z koncepcją przy tarystycznych organizacjL To 
przekazani.a zarówno radzie- bezpieczeństwa Europy". - oświadczył minister Molo- Niemcz.ech wschodnich. zain- gotowań wojennych, a nie znaczy zlikwidowanie ogrom­
ckiego jak i francuskiego pro- Dulie! oświadczył, że dele- tow - to powinniśmy pastą- teresowani są w tym, aby ich przygotowania pokoju i bez- nej hitlerowskiej i wojennej 
jektu rezolucji do roz.patrze- gacja Stanów Zjednoczonych pić niemniej słusznie, niż u- wysłuchano? pieczeństwa Europy. proo.agandy, której terenem 
nia konferencji ministrów nie może z_godzić się na propo- czyniło to Zgromadzenie O~ól Czyż można sobie wyobra- M Ed ówi 1 h są teraz Niemcv zachodnie. 
spraw zagranicznych w ści- zycJ·e uproszeni.a przedstawi- ne.w 1951_ roku, gdy zaprosi~ zić, że Niemcy, którzy miesz- br he'~ mN' o „wohnyJc Takich wan;nków niezbęd"' 
ł g · R' · · D 11 obie strony dla wysłuchama k j wy orac w iemczec a- n eh t b bor b ły 

s ym ranie. owniez u es cieli Niemieckiej Republiki · ; a ą w Niemczech zachodnich. kie istnielą warunki dla wo!- .Y po 0 • Y wy Y Y 
wyraził zgodę na tę propazy- DemokratyczneJ· i Niemiec za- ich poglądow. , nie chcieliby, aby ich wysłu- h bo ó NI h naorawde wolne I wyborów w 

· któ t "b t Zaznaczając że Związek Ra nyr wy r w w emc:zec · tak'1ch wa kach - Ad~ 
CJę, ra w en spof!o zos a- chodnich do wzięcia udziału w · · ' . . chana na berli'ńskiej konfe- rządzonych przez Adenauera? run ..-
ła przyjęta przez konferen- omaw~niu problemu niemiec- d~eck~I ;;trczym~~D of1~alne rencji czterech mocarstw przy Tam prześladuie się wszyst- na11er nie chce. 
cję. kiego. Stwierdził on, iż ma s sun . .o z . a rai:- omawianiu problemu niemie- 'lticb tych, którzy W'"""Willda- Jak wiadomo. w swofm c~!· 
Następnl'e przewodnlc'"ący cja Anglia i USA utrzymUJ"' k" ? T d to · J"" s\·e senat ~~~'".C'ldn1·0-b"'.T\'ń~kl. 

'" poważne wątpliwości, „czy ' " c iego ru no w uwie- ją się za układem poczdam- ~- '; 
Dulles oświadczył, że propo- istnieje obecnie rząd niemiec· oficjalne ~tosunki tylko z za- rzyć. skim, z.a pokojowvm i demo- 7-akazal wvświetlania filmu o 
nuje przejście do omówienia ki lub nawet połączenie reży- chodnio-n1em!~ką Republiką Dziś propanuje się n.am _ kratycznym zjednoc:ienlpm Wt1°rze Akurat tPraz. w CUl"' 

drugiego punktu porządku mów niemieckich, które ma- Federalną, minister Mołotow kontynuował minister Moło- Niemiec. przeciwko odweto- .ie konferencji. senat C'Ofnął 
dziennego pn. „Problem nie- głyby występować w imieniu podkreślił. Iż nie należy .spro- tow - rozpatrzenie problemu wej hec:v 1 remllitarvvidi Nie t~n zakaz \ oto aż w 26 kl· 
miec:ki i zadani.a zapewnienia całego narodu niemieckiego". wadzać sprawy jedynie do niemieckiego w Berlinie bez miec zachodnich. Tam żadna z nach z.~rhodniego Berl:na 
bezpieczeństwa Europy". B!dault i Eden także wypo- kwestii oficjalnych stosun- udziału Niemców, uważając. jawnie hitlerowskich military h'e~nle m.,, ~lnr:vf'Jcuiacv Hi-
Zabierając głos w dyskusji wiedz.leli się przeciwko z.apro- ków. Rzecz V: tym, że odn:io- że jest to najlepszy spasób roz stycznych or"~n\7.arii nie je~t tlera i faszyzm niemiecki... 

W! zaproszenia przedstawicie t · bl · l "'"' Wvświetlanv .fel't on równiPŻ 
minister Mołotow stwierdził. szeniu przedstawicieli obu cze . . . . - na rzenia pro emu mem ee- zabroni.ona, przeciwnie - są 
że zanim się przystąpi do roz- ścl Niemiec na konferencję hh Nie~mec wschodnich 1 za- kiego, panieważ będzie mniej one popierane i finansow"lne w kinie „Olymoia" . tuż obok 
patrzenia problemu niemiec- podczas omawiania problemu c .od.n eh mogłaby być nlewła polemiki. Jutro zaproponuje przez rząd Adenauera. Tam EtmMhu. w którvm odbYwa 
kiego, delegacja radziecka u- niemieckiego. śc1w1e Interpretowana. ~ie nam przeprowadzenie tzw cała władza jest skoncentro- się konferencja cztE„-ech lni-
waża za konieczne rozpatrzyć Minister Mołotow uopono-1 n Mogłaby ona by~ zrozum1'.I- wolnych w:vborów w Niem- wana w ręku wielkich k11o:t3- strów soraw zai?ranlcznvch. 
jedną ·sprawę. Minister Mało- wał stanowczo przeciwko sta- a V: ty;ID sensie •. ze albo me czech przy udziale władz oku- listów. którzy finansowali Hi- Nie bvlo moim z.ami.arem 
tow przypomniał, że w dniu nowi.i;;ku przedst:iwicieJi ·trzech uwaza .się za kom~zn~ zj~- o~cyjnych. przekształcenie tlera, w reku generałów i dv- rozoO<'~vnać tei kore~nondencj! 
27 styczni.a wręczył Edenowi mocarstw zachodnich. Pod- noczema ~bu części . N1em1ec. Niemców w oblek~ w~adz oku- <mitarzy hitlerow~kich. Od ta- nd Hitlf'ra i skoń<'zyć n.a nim. 
jako przewodniczacemu oosie- kreślił on. że zdaniem delega- alt;>o też. ze u.cze:itmc! obec- oacyjnych i na~wi, e s1e t.o wol kieJ „wolności" nie może za- "talo sie tak V.'vlacz.nie wsku­
dzenia pismo rządu NRD za- cji radzieckiej, w omawi.aniu ne1. kon~erencj1 n~e wierzą w nyml wyborami. ~ecz m~ be- leżeć bezpieczeństwo Europv' tek założeń politvkl. uprawia-
.adresowane do obecnei konfe- uroblemu austriackie~o powin takie zJ~nocz~me: a nawet dą to wybory, ktore powmny 'lej prze7

. nf'wne koła zachod-
rencji ministrów soraw za~ra- ni wziąć udział przedstawicie- ~kluczaią ~?zn?sć doko.n~- przeprowadz'ć sami Niemcy. Stworzen:e warunków dla 1ie - politvki. z której - jak 
niemych, z tym, by w odoo- le Austrii, a przy omawianiu ma prób zb~1zema I zm,n1eJ- w zakończeniu mlnister\przeprowadzenia wolnych v.-y- iut PC'lwi edział11m - trudniej 
wiedniej chwili zostało ono problemu niemieckiego sz.enla różnic zda~ .między Mołotow raz jeszcze oowtórzvl borów, dla r\enokracJj w ca- u;1;ni-ć PPwn.~ an~tome. niż z 
rozpatrzone. Kopie pisma rzą- przedstawiciele Niemiec. Nieme;a~i wschodnimi a za- propozycję delegacji ..Wzie- tych Niemczech - to znaczv/ ~ąl• Akademu Sztuk Pięk-
du NRD zostały wreczone Bi- Jak wiadomo d legaci Fran c~odmmi. W ten .sposób. uczy- ckiej. by zaprosić przedstawi- usunięcie obcych nacisków nych._ 

.. · e n1ono by krok nie w k1erun- cieli obu cze,ści Niemiec na takich np., jak jawna i bru- Edda Werfel 
dault i Dullesowi. W piśmie ej!, Angln I \?tan?w Zjedn.o- ku usunięcia, lecz w kierunku 
swym rząd NRD porusza spra- czonych zgodzili się M udział zwiekszenla przeszkód na dro 
wę konieczności udziału przed o~ze~stawicieli Austrii w oma dze do narodoweg zjednocz; 
stawicieli NRD i Niemiec za- wianiu problemu aui:triac~ie- ni.a Niemiec. 

0 

chodnich podczas rozpatrywa- go !?rzez obec~ą konferenc3ę. Okoliczność _ kontynuował 
Ses.ii ()NZ dla rozpatrzenia sprawy Korei 

i zwołania konferencji pięciu moc.arst w nia problemu niemieckiego na Nikt nas n.e zrozumie minister Mo1otow _ że Zwia-
konferencji ministrów spraw oświadczył mln. Mołotow - zek Radziecki nie utrzymuje 

W dziewiątą rocznirę 

Naród węgierski na nowej drodze 
W CIĄGU· niebywale krótkiego czasu odbudowano na 

Węgrzech zdewastowaną przez wojnę gospodarkę na­
rodową. zlikwidowano straszliwy bicz przedwQ.iennych Wę­
gier :_ bezrobocie, stworzono nowe gałęzie przemysłu, któ­
rych rozwój zmienił całkowicie oblicze wielu zacofanych 
dawniej i czysto rolniczych rejonów republiki. 

W referacie·na Plenum KC Węgierskiej Partlł Pracujących. 
w październiku .ub. roku Matias Rakosl oświadczył, że głów­
nym celem polityki gosoodarczeJ partii ł rządu Jest: 

„Wydatne ł stałe podnoszenie stopy bclowe.J ludności, po­
lepszenie socjalnych i kulturalnych warunków tycia ludzi 
pracy". 
Niezbędnym warunkiem dla osiągnięcia tego cela Jest 

rozwój rolnictwa, które na Węgrzech sta,je się coraz bardziej 
nowoczesnym, socjaUstyc.,;nym rolnictwem. 

Z:lspolmjeniu potrzeb społeczeństwa slub równleł coraz 
bardziej intensywny rozwój węgierskiego przemysłu lekkie­
go, w szczególności odzieżoweito I skórzanego. 

Nad brzega.ml Dunaju dziś 9 milionów wolnych ludzi ra­
du.ie się swą. ojczyzną l pracuje dla chwały Jej imienia, dla 
szczęśliwego I dostatnleęo Jej iycia. 

Naród polski i wszystkie miłują.ce pokóJ narody bcZl\ na­
rodowi wegierskiemu z okazji 9 rocżnlcy utworzenłs Wę­
gierskiej Republiki Ludowej Jak największych sukcesów. 
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domaga sił} rząd Chi Ludowych ofic.lalnych stosunków z Niem 
cami zachodnimi, wcale nie 
wyklucza możliwości nawią­
zania odpowiedniego kontak-
tu I ustanowienia stosunków O• • d • • ( E I • W związku z sytuacją mię-
między ZSRR a zacł)odnlo- SWla Clenie mlft. ZOU ft•ilałl iz.vnarodową, wytworzoną w 
niemiecką Republiką Federal- wyn "ku agre~vwnei politvki 
ną. Tego rodzaju próby na- PEKIN (PAP). - Rozqłośnla przemocą Jeńców przez stronę Stanów Ziednoczonvrh w Ko-
wiązanl.a stosunków miały już radia pekińsk1eqo podała tekst amerykańską t stosowane) prrer rei i na catvm świe<'ie. 1est 
miejsce, trzeba jednak przy- oświadczenia ministra spraw za llSA polityki przec•wstaw1an•• rzeczą pilną i konieczną zwo-

ć b 
qranlcznych Chińskiej Republ• S'O zwołan•u konferencJ• poł>tyc1 łanie konferencji pięt'iu wiel-

zna . że yły one n!ewvstar- 1<1 Ludowef. Czou En-lala. Oświad ne). Na Orqan•zacf• Narod6111 
czaj'ące Pnie dały jeszcze na- czenie to stwierdza m. 1n.: Zjednouonych spoczywa ~dpc klch mocarstw w celu omó-
leivtych rezultatów. w·edzlalność za utrzymanie po w'f''1ia i urf'irt11C'lwania wnvFt 

Tak np. w sierpniu 1952 r. W dniach 20-21 stycznia koJu 1 bezpieczeństwa. Na1eżY kich nie cier'llącvrh 7;Włoki 
n1ezwłoczn1e zwalać sesfo Zqro h 

w Kopenhadze z inicjatywy 1954 r. stron.3 amerykańska madzenia Ogólnego NZ w celu >praw międzyn;irrnowyr . 
kół gospodarczych Niemiec gwałcąc układ rozejmowy, o- "'<lzpatrzen•a krytycznej sytu Wvchodzac z tego założenia. 
zachodnich odbyła 11ię narada de.słała 21.900 nie repatriowa- acJI, Jaka powstała w Ko.-e' Centralny Rząd Chińskiej Re-

d ta . i li . lk1 b fi nych chińskich i koreańskich Rząd amery1<ańs1<• usrtw1e obec bl'k" L d j _ _. d prze s wie e wie c rm . . nre przeszi<odz•ć tem<1 wszelk• · pu i l u owe. L.Uecy owa• 
przemysłowych Niemiec za- jegców do Korei południowej m• sposobam•. Uważamy. te nie oopiera propozycje zgloszo 
chodnlch z autorytatywnym! i na wyspę Taiwan, pozbawia 'wszystk•e kraJe - eztnnkow'P nE' przez radzie<'kiego mini-
przedstawicielami Minister- jąc łeb wolności oraz prawa ONZ. które praqną po1<oJu, po· ~tra spraw za~ranicznvch W. 

H dl · t d · i d winny stanowczo wystąpić prze· 
stwa an u Zagranicznego po~ro u . o. OJczy~ny. . o spo crwko agresywnym dążeniom Sta M Mołotowa w iniu 26 stvcz 
ZSRR. Inicjatywa ta nie z.o- koJnego zyc1a. W imieniu Cen nów Zjednoczonych I domaqat ni.a 19!14 r. na konfE'rencjl ber 
stała wówczas rozwinięta. tralnego Rządu Ludowego sio Jak najszybszego zwołan•> lińskiej w sprawie środków 
Jednakże nie oznacza to Chiń.skiej Republiki Ludowej sesJ• Zqromadzenia Oqólneqo NZ zmierzaiąrych do złaaodzenia 

. . Oświadczamy ponownie, te .-zą " 
wcale. że w chwili obecnej nie jestem upowazmony do wvra- dom Chlńsk•el Republ11« Ludn ri.apięria w stornnkach miedzy 
powinno sję czynie prób na- żenia jak najbardziej katego- weJ 1 KMeansi.1eJ Republ•k• Lu 1arodowvch i do zwołania 
wiązania kont.aktów gospodar- rycznego protestu przeciwko dowo Demowratyczn•J pow•nna 11{onferenrji przedi::tawlciell 

h któ 'ł b · t · k jL być dana motność wysłania .,. .1 . 
czyc • re przyczyni y Y się eJ a c swych przedstawicieli do ud7 •ah r ranC'J , Angl!l, Rt~nów ZJed-
do odpawiedniego rozwoju, po Pokojowe ureąulowanle kwe w dyskusji nad kwestią korear' riorzonvch. Związku Radziec­
wiedzmy, stornnków ekono- stil koreańs1<1ef staje się cora7 j ską. qdy Zqromadzenie Oqóln• Kiego i Chińskiej Republiki 
micz.nycb. albowiem Niemcy trudniejsze wskutek zatrzymania bodzie rozpatrywalo t1 kwestio. Ludowej. 

-



Nar FELIKS SKALNY 

jest chyba przedmiotem dociekań tak dawno, jak dawno 
istnieje ludzkość. Szukano ongiś „eliksiru życia", „kamie­
nia filozofJcznego", podawano najbard:r.lej fantastyczne 
1 'bzdurne recepty, mające rzekomo przedłużać życie. 

środkiem m. in. jest oddzia­
ływanie na organizm przy 
pomocy roztworu sody. 

Zalecane przez prof. Le­
pieszyńską i coraz szerzej sto 
sowane kąpiele w 1-procen­
towym roztworze sody dają 
wysoce ~dowalaj-ące wyniki: 
poprawiają samopoczucie, 
zwiększają przemianę ma­
terii. 

Nie pomagały oszustwa i 
,,cuda". Przez długi okres 
czasu Judzie byli bezbrońni 
wobec przedwczesnej staro­
ści. Sc1sła nauka wyparła 
„cuda". Wskazała ona kon­
kretne czYl'lniki, wpływające 
na przyspieszone starzenie 
się organizmu, wskazała sze­
reg środków zapobiegaw­
czych. Szczególne zasługi w 
tym względzie ma nauka ra­
dziecka, która w samej swo­
jej istocię nastawiona jest na 
to, by służyć człowiekowi i 
jego potrzebom. 

. CO TO JEST STAROSC? 

uczonych, w pierwszym rzę­
dzie Miecznikowa i Pawło­
wa. 

SAMOZATRUCIE 
ORGANIZMU 

Organizm człowieka, speł­
niając swe funkcje życiowe, 
podlega chemicznemu samo­
zatruciu. które zakłóca stop­
niowo działalność tkanek. 
Prowadzi to do przedwczes­
nej starości. 

Samozatrucie wywołane 
jest nagromadzeniem w or­
ganizmie truiących produk­

Trzeba oczywiście pamię­
tać, źe kąpiele owe nie są 
czymś w rodzaju nowego 
„eliksiru życia" czy też no­
wej „operacji odmładzają­
cej" Nie jest to uniwersal­
ny środek. lecz tylko je'1en 
element w całym zespole I 
środków, stosowanych dla I 
ochrony zdrowia. 

tów przemiany materii. Szcze STETSON KENNEDY 
gólne znaczenie w procesie 
starzenia się przypisywał k „ 
Miecznikow zatruciu organi- z l · 
zmu . su?stanc~a~i: gron;adzą t2t11•~ Am ,m~ A 0 
cym1 się w Jelm1e gruoym. lłV' W. ..._ W..;.ł ~ 
Miecznikow zalecał spożywa 

Stetson Kennedy, postępo.. 
wy pisarz amerykański, zo­
s.ał członkiem Klanu, aby 
zedrzeć maskę z oblicza teJ 
organizacji terrorystycznej. 
Od czasu swego pobytu w 
Europie gdzie złożył w ko­
misji ONZ materiały dowo­
dowe o pracy przymusowej 
w USA, Kennedy był prze· 
śladowany prz~z FBI. a Je­
go dom na Floryd:c;ie został 
przer. Klan zburz-0ny. „Wiel­
ki Smok" wyznaczy) nawet 
nagrodę za schwytanie ljlen­
nedy'ego. Na zdjęciu pisarz 
w stroju Klanu. 

~--
1 

V 

U d o ł u: Legitymacja 
członkowska Legionu Smier 
ci Klanu, którą miał Kenne 
dy. Znak zapytania oznacza 
milczenie, korkociąg - fał­

szywoe drogi, a litery A. T. 
(Ass-Tearer) - ,,oprawcę". 

Wielu uczonych, badając 
istotę starości i śmierci po­
pełniało zasadniczy błąd: roz 
patrywali oni te lub inne 
zmiany starcze w oderwaniu 
od całego organizmu. Zmme 
np. powszechnie są próby 
„odmładzania" starczego or­
g.anizmu drogą wszczepiania 
mu gruczołów płciowych 
zwierząt. Prób tych dokony­
wano, opierając się na teorii, 
mówiącej, że „starzenie się 
jest wynikiem osłabienia 
działalności gruczołów do­
krewnych". 

~~e~~w~:f~~u ilioś~in;~~d~~~~ 1/ 1/l J(l 
du.któw fermentacji. zaw.1e- z /'-.U - /'-.. UX - ~nu 
raJących kwas mlekowy, Któ W. 

Wszystko wskazuje na taj 
no-sekciarski charakter ł 
zbr~nicze metody, przy po­
mocy który<'h Klan dąży do 
swego <'elu - do utrwalenia 
systemu gnębienia i prześla,­

dowania Murzynów, Żydów. 
działac7y posteoowych i bo­
jowników o pokój. 

Okazało się, że ws,zystkie 
tego rodzaju „operacie od:nla 
dzające" dają efekt krótko­
trwały i jednostronny. Za e­
fekt ten organizm musi dro­
go płacić: po krótkotrwałym 
ożywieniu działalności orga­
niżmu Mstępuje szybkie i o­
statoczne jego wyczerpanie. 

Metody te oktt.zały się -
błędnt' dlatego, źe prz:vczY 
ną starzenia się nie są 
zmiany w Jednym organie 
czy też nawet w pewnym 
zespole organów. Sta.rość­
to proces. obejmujący c a­
l y organizm. 

Vlychodząc z tego jedynie 
słusznego założenia, udaje 
się ~tworzyć jedne>litą i C2ł­
kowitą teorię sfarości, obej­
mującą dostatecznie szeroki 
zakres badanych zjawisk. 
Teorię taką stworzyła głoś­
na w całym świecie uczona 
radziecka Olga Lepieszyńska, 
która oparła się zarówno na 
wynikach własnych badań, 
jak również bada11 innych 

Któż nie 

dożyć 
chciałby 

lat Solskiego? 

20 marca br. nestor sceny poi · 
skiej Ludwik Solski rozpoczn ie 
setny rok swojeqo życia. Teqoż 
dnia w Warszawie odbędzie się 
Jubileusz 80 lat feąo pra~y sce· 

nicznej. 
Jubilat zamierza wystąpić w 
„Zemście" Fredry w roli Dyn­

dalsk1eqo. 

ry działa zabójczo na baktE!­
rie gnilne kiszek i dzięki te­
mu zapobiega w pewnym 
stopniu zatruciu organizmu. 

Teoria M iecznikowa posia­
da pewne braki, jednak za­
shrgą tego badacza jest, że 
wskazał możliwość stosowa­
nia antybiotyków, tzn. sub­
stancji chemicznych wytwa­
rzanych przez mikroorgani­
zmy i obdarzonych zdolno­
ścią hamowania rozmnaża­
nia się bakterii (działanie 
bakteriostatyczne), a nawet 
zdoJnoRcią zabijania bakterii 
(działanie bct.kteriobójcze). 

ROLA 
pKŁADU NERWOWEGO 

" 
Jeśli starość - jak powie­

dzieliśmy - jest procesem, 
obejmującym cały organizm, 
to broniąc się przed nią, po­
winniśmy szczególnie ochra­
niać układ nerwowy, który­
dzięki swemu regulującemu 
wpływowi - zapewnia pra­
widłowe funkcjonowanie ca­
łego organizmu. 

Jak ochraniać układ ner 
wowy? Należy prawidłowo 
zorganizować sobie zarów­
no pracę, jak i wypoczy­
nek. Należy oszczędzać u­
kład nerwowy, chronić ęo 
przed podnieceniem i prze 
męczeniem. 
Zdolny do pracy, normal­

ny układ nerwowy - po­
wiada Pawłow - to gwa­
rancja zdrowia człowieka. 

KĄPIELE SODOWE 

z długoletnich prac, pro­
wadronych nad zagadnie­
niem starości przez prof. Le­
pieszyńską. wynika, żę ana­
lizując proces starzenia, n"­
leży uwzględniać wszy st­
k ie czynniki, wywołujące 
przedwczesną starość. a 
więc: samo.r.atruc1e organi­
zmu, osłabienie funkcji ukla 
du nerwowego, palenie tyto­
niu, spożywanie alkoholu. 
choroby zakaźne, nieracjo­
nalne odżywianie itd . itd 
Jednakże - zdaniem Le­

pieszyńskiej - istota starze­
nia się. niezależnie od tego 
czym jest ono wywołane po­
lega na zagęszczaniu <iubstan 
cji białkowych. Ten proces 
zagęszczania hamuje prze­
mianę materii, wywoluje za­
kłói::enia w działalności 
wszystkich organów i tKa­
nek , a przede wszystkim w 
dział.alności układu nerwo­
wego. 

Ponad 10 lat starałem się 
wniknąć jak najgłębiej w 
krąg tajemnic Ku Klux -
Klanu i mnych faszystow­
skich organizacji. Dzięki te­
mu mogłem informo\vać 
Kongres dla Praw Obywa­
telskich w USA o tajnych 
planach faszystowskich bo­
jówkarzy. 

VI ten sposób przez pe­
wien czas po ostatmej woj­
nie udało się drogą zd~cy­
dowanego przeciwdziałania 

utrzymać w ryzach bojówki 
pałkarzy i morderców Kla­
nu, a nawet osadzić w wię­
zieniu niektórych jego człon­
ków. 
Już wkrótce po wstąpieniu 

do Klanu stwierdziłem, że 
cieszy się on poparciem ze 
strony rządu. Podczas woj­
ny Roosevelt zepsuł mu nie­
co interes, nakładając na 
Klan podatek w wysokości 
685 tys. dolarów. Jednakże 
tak Truman, jak Eisenhc;wer 

„Wielki Smok" Ku-Klux-Klanu, James Bell. ściska dłoń 
Auguc;towi K!approthowi, przywódcy nazistowskiego Zwią:i­
ku Niemiecko-Amerykańskiego, w czasie wspólnego zgro· 
madzPnia w New-Jersey. 

- 2'.asady związku i zasad:v Klanu są j·~dne i te same -
stwierdził wówczas Klapprotb. 

MAKSYM RYLSKI 

Narodowi polskiemu 
Narodzie polski! Nowy rok 
Witasz w promiennej slawie, 
Rozbrzmiewa Twój zwycięski 
W Krakowie i Wa.rszawie. 
Wznosimy kielich ten za lud, 
Co wolnej pracy slawi trud. 

krolG 

Przyjmijcie w tym szcześiiwym dniu 
Od braci swych życzenia -
Niech wieczna prz111aźń łączy nas 
Do ostatnieoo ·tchnienia. 
Goro,cP pozdrowłeni.a! 
Lud Ukrainy śle Wam dziś 

Tam, gdzie magnata TŁiegdyś lan 
„Wolny najmita" oral, 
Tam, gdzie W'!.IZ1Jsku świstał bat 
Od rann do wieczora -
Ż1J.je świadomn . . ~woich praw 
Repuplika Ludowa. 

Nie będzie wiPce1 'DOl~ki lud 
W wyz11sku 1ęczal matni. 
Przebrzmial już krv1owuch bitew zgiełk, 
~koń<'z11l sie bói ostatni. 
Sle Polsce Mnskwa.. Kijów, Mińsk 
Swej dloni uścisk bratni. 

Radością kraj Wasz tetni ·w krąg. 
Dzień upraqniony n~stal. 
Z pracy m.ilinnóv.1 t11•ńrczych rąk 
Sodalizm inż wyrasta.. 
T slurhać ml'ld11 KrPmla glos 
W murach Starego Mia:<ta. 

Narodzie polski! Życzę Ci 
W tym dniu nowego roku, 
Abyś do szczęścin dążąc dni 
Nigdy nie zwal.nil kroku 
Za przyj11tń, za owocn11 znój 
Wraz z Tobą wznosze kielich swój! 

Tłum A. KORDYS 

Lepieszyńska i jej wspńł­
pracownicy badali drob1czgo 
wo te zjawiska. Nie wdając 
się w szczegóły stanowiące 
domenę fachowców - binlo­
gów i lekarzy, stwierdi:my 
tylko. że udało się znaJeżc 
pewne środki, przy pomocy 
których uzysku.ie się wzmo­
żenie przemiany materii. 
wzmoienie tzw. stopni.a dys­
persji, czyli stopnia rozdroo 
nienia ~tęk bl.alka. 'Takim _______ ---------------

zezwolili Klanowi na „pra­
cę" bez żadnego opodatko­
wania, 

Na pewnym zebraniu 
„Vlielki Smok" (filhrer or­
ganizacji) ogłosił, że Ku 
Klux-Klan nie potrzebuje 
się n iczego obawiać ze ~tro­
ny FBI (amerykań~ka tajna 
policja), a nieco później, że 
FBI ostrzegła go przed „pe­
wnym postępowym agentem• 
w szeregach Klanu". Mi"'1o 

~:~~~~::.:::::.:: ••••r„ r 
Klanu na odpowiedzialnych ~ ·-
stanowiskach, nawet w Kon 
gres;e, co pozwalało im na 
wywieranie ogromnego wpły 
wu na rząd, np. w związku 
z przyjęciem rasistow~k!nj 

i faszystowskie; ustawv Me 
Carrana o imigracji Kcm·­
sja do B.adań Działalności 
Antyamerykańskiej. zarów­
no pod ,.demokratycznym" 
jak i republikańskim kie­
rownictwem, odmówiła ka­
tegorycznie zbadan;a zdra­
dzieckiei działalności Ku­
Klux-Klanu. 

kańskiego prezydenta War­
ren Hardinga. 

Pastor Young opowiadał 
również o klanowych trady­
cjach Trumana, a ja sam 
słyszałem późn iej, jak „Vli0 l 
ki Smok" mówił, że doktry­
na Klanu stała sie ostatecz­
nie doktryną Trumana. 

VI czasie w yborów prezy­
denta w r. 1952 powiedział 

- Ku-Klux-Klan jest rów mi nowy kaołan Klanu pa­
nie starym amerykańskim stor A. C, Shuler. że Ku­
urządzen'em jak picie wńd- Klux-Klan będzie stawiał 
ki! - powiedział kongres- na E 'senhowera Eisenht>wer 
man John Vlood. • ćbiecał, że bedzie zwalczał 

Aby powiadomić opinię 
publiczną o sprawk~ch Ku­
Klux-Klanu, przyszedłem d0 
Komisji w uniformie Klanu 
i w masce, składając jerln0-
czeŚl'\i e materiał dowodowv 
przeciw Klanowi. Za mój 
trud zostałem w rezultacie 
aresztowany. 

Komun;ści i bojownicy o 
pokój zostają w czasie służ­
by wojskowej wtrącani do 
karnych batalionów. Człon­
ków Klanu natomiast pr7.''j 
mu.ie się z otwartymi ramio­
nami i szybko awansąje. 

Pastor Altan Young, przez 
40 lat kapłan Klanu opo­
wiedział na łożu śm :erci (co 
utrwaliłem na taśm i e d7- ; ie­
k:owe.i) o pewnei ceremonii 
w ogrodzie Białego Domu, 
na której w jego obecności 
prz~!ęto do Klanu :-epubli-

każdą ustawę o p rawach cy­
w ilnych. Klan zapewnił go 
wzamian za to o swym po­
parciu i w rezultacie - nie 
był bynaimniei skromnym 
wsoółtwórcą sul{cesu Eisen­
howera. Wnystko to oczy­
wiście dz' ało się w tajem­
nicy . 

Nie chcę przez to powie­
dzieć. że sam Ku-Klux-Klan 
stanowi największe niebez­
pi eczeństwo dla narodu a­
mervkańskiego . Duch Klanu 
wvstepuie )Jajwyrażnie i w 
macc.arthyzmie, w tej sizcze­
gólnej form 'e amery trnńskie­
go faszyzmu. Bi3oteria., ra­
s izm .. ,polowania na czarow­
nice" , ga ngsterstwo, prze­
kupstw o. terror i heca wo­
; enn a - oto widmo, które 
krąży dzi ś po Ameryce. Po­
stępowe koła społeczeństwa 
muszą zebrać wszystkie si­
ły , ąby je zniszczyć, 

UOUAltK 1~ltUlltLNl „tUULKltlill tXPHmu ILUSIHUWAtRl:iU" 

Łódź, dnia 31 stycznia 1954 r. Nr 5 (21) 



Mgr. JAM ADAMSKI 
Dr KRYSTYNA l!.OTEŁKO 

Bardzo skromnie. W pierw 
f szym dwudz:estoleciu u­
biegłego wieku. W mia­

steczku pod Zgierzem - Ło-
dzi - liczącej paręset głów 
miejscowa elita towarzyska 
urządz.ila kilka kulturalnych 
zebrań, n.a których artyśc:­
.am.atorzy popisywali się śpie 
wem solowym i chóralnym, 
grą n.a fortepianie, a także 
wystawili krótkie, humory­
styczne scenki. 

W latach trzydz.iestych ub. 
wieku pod koniec których, 
miasto zacząło osiągać licz­
bę 20.000 mieszkańców, gry­
wane już były - również 
przez amatorów - drobniej 
-sze utwory ·dramatyczne. 
Imprezy te n.apotyk.ały po­
czątkowo na duże. trudności 

kre) sytuacji wybawili Ich 
miejscowi dyletanci: - za· 
qrall wspólnie z nimi sztukt 
pt. „Don Juan, czyli ukarany 
libertyn" I tym razem lmpre· 
za udała się I przyniosła bie­
dnym Wtdrowcom znaczny 
dochód. 

Teatr amatorski w Łodzi, 
dz!ałający mn'.ej w'ecej do 
końca lat sześćdziesiątych ub. 
stulecia położył równleż za­
sługi na polu stworzenia 
łódzkiej sceny zawodowej. 
W r. 1864 Fryderyk Sell!n, 
dotychczasowy kierownik to 
warzystw.a amatorskiego, 
wybudował przy ul. Kon­
stantynowskiej salę teatral­
ną, z.w.aną „Arkadia" i zor­
ganii.ow.al pierwszy łódzki 
zawodowy zespół (polski). 

Wydaje się, że nie będz.ie 
przesadą przypuszczenie, iż 
ta łódzka amatorszczyzn.a, 
która niewątpliwie zapoczą~ 
kowała rozwój sztuki te­
atralnej naszego miasta, by­
ła w pewnej mierze szkołą 
aktorską i wykształciwszy 
niejedną wartościową po­
stać aktorską zasiliła arty­
styczne szeregi naszego kra­
ju. 

W r. 1867 wybLtny artysta 
i w latach późniejszych kie-I 
rownik szkoły dramatycznej 
w Warszawie, Anastazy Tra­
pszo, organizujący obj.azdo-1 
wy teatr, dobiera sobie 
członków do swego zespołu 
właśnie głównie spośród 
łód2'Jkiej braci aktorskiej. 

Uniwersytet Łódzki 

Świat 
A

ntoni van Leeuvenhoek, 
halenderski szlifierz so 
czewek, znajdował 

prawdziwe upodobanie w 
swej żmudnej pracy. Wiele 
godzin prześlęczał w swej 
pracowni, zanim mógł zaspo­
koić dziwną i niecodzienną 
u praktycznego „bourgwis'' 
pasję - zrobić soczewkę tak 
doskonalą, dającą tak duże 
powiększenie, aby móc zoba 
czyc co się dz,ieje w kropli 
wody, czy w fermentującym 
roztworze cukru. 

Przed zdumionymi oczami 
konstruktora pierwszego mi 
k roskopu otwarł się nowy 
świat. Od tego odkrycia je­
dnak (1680) od powsh1nia no­
wej nauki, bakteriologii, u­
ptynęły dwa stulecia. W po­
łowie XIX wieku geniusz 
Pa~teura wytvczył d.als.zą dro 
gę, stawiając od razu mikro­
biologię w rz~zie nauk o 
niezwykle doniosłym dla kul 
tury i cywilizacji znaczeniu. 
Postęp wiedzy i zdobycre 
techniki dały już odpowiedź 
na wiele pytań pasjonują­

cych umysł człowieka. 

Jednak każ.de następne od 
krycie otwiera przed nami 
nowe horyzc;mty, stwarza ko 
nieczność stosowani.a nowych 
metod dla poznania zjawisk 
i praw przyrody, podlegają­
cej ciągłym zmianom. Cho-

i tylko dZ:ęki energii i wy- r.===================== ================· 
trwałości org.anizatorów mo­
gły być kontynuowane. 

Dla zespołów zawodo-
wych Łódź do roku 1844 by 
ł.a to jeszcze „terra incogni­
ta" (fakt zasługujący na 
podkreślenie, gdyż inne mia 
sta Królestwa, w tym czasie 
już znacznie od Łodzi mniej 
sze, jak Łow'.cz, Kalisz, 
Płock i inne, gcścily corocz­
n :e po kilka mies:ęcy objaz­
dowe trupy teatralne i to 
często najlepsze). Odikrycia 
tej ziemi dokonało w wyżej 
wym. roku towarzystwo 
(n. b. bardzo mało popular­
ne) pod dyrekcją Marz.anto­
w :cza. Te.atr urządzono w 
szopie zajazdu przy rogu ul. 
Zgierskiej i PL Kościelnego. 
Na przedstawieniach bywa­

·ło podobno ok. 30 osób. 
W ciągu następnych dwu­

dziestu lat, tj .do roku 1864 
w Łodzi gościły jeszcze 6 
(słownie: sześć) razy tzatry 
Qbj.azdowe i to po wlększej 
części bardzo mierne i skąd 
inąd zupełnie nieznane, wy­
stawiając co najwyżej po 
kilkanaście przedstawień. 

Tak więc w mieście tym, 
pod względem wielkości zaj­
mującym po Warszawie l'!ru 
g ie miejsce w Królestwie, 
odgrywającym niezmiernie 
doniosłą rolę w życiu gospo 
darczym kraju, teatr zja­
wiał się przeciętnie raz n.a 
trzy lata i niemal z reguJy 
po krótkim pobycie ze stra­
tami miasto opuszczał. Ja~ie 1

1 
były przyczyny tego wysoce 
niepomyślnego zjawiotka? By 
ło ich sporo. I 

Zamożniejsze, a zatem bar­
dziej liczące się w sprawach I 
teatralnych, mieszczaństwo \ 

łódzkie stanowili qłównie I 
Niemcy, którym widowiska 
polskie nie odpowiadały. Poza I 
tym znaczną większość lud­
ności miasta tworzył miody 1 

proletariat rekrutujący się 
przeważnie ze spauperyzowa­
neqo chłopstwa i nie odczu­
wający jeszcze potrzeb tea­
tralnych i artystycz:iyci1. 
Wreszcie I sam przemysłowo· 
handlowy charakter miasta 
nie stwarzał atmosfery odpo­
wiedniej dla rozwoju sztuki. 
Ruch amatorski w Łodzi, 

pojawiający się już w pierw 
szych l.atach ubiegłego stu­
lecia, czynił postępy. Około 
roku 1850 zostaje zorg.anizo­
w.ane towarzystwo amator­
skie, w skład którego oprócz 
łodzian wchodzili także zgie 
rzanie. Towarzystwo dyspo­
nowało już salą teatralną i 
co kilka tygodni urządzało 
przedstawienia. Wystawiano 
głównie utwory polskie. Do­
chód przeznaczano bądź to 
n.a potrzeby teatru. bądź też 
na cele dobroczynne. 

Zdarzało się też, że amato· 
rzy przychodzili z pomocą 
aktorc:>m zawodowym. W ro· 
ku 1854 występowała w „Pa­
radyzie" na Wólce trupa Rem 
beckleJ. Przedstawienia nie 
miały powodzenia, a aktorzy 
zadh.ożyll się I nie mlełl ple· 
niędzy na wyjazd. Z tej przy· 

Piw P'.zystąpil ~o wydawnictwa „Kro- zdaniem ich, niepoważne, upraszczające za. 
ntk tygodmowy~h'.' B.olesława Pru- • ąadnienia, omijające trudności, motylkowe, 
sa: J.eden tom JUZ się ukazał, na- Jak powiadali, ! łatwostrawne. To nieporo­

stę~ny WYJdzie niezadługo. Całość jest za- zumienie. Czy wolno żądać od komedii by 
kroJona . na dwadzieści~ tomów: At~li nie s~ala się ~rwawą tragedią, od noweli, ~eby 
:Vyczerpią. one ws~yst~ic~ ~rontk,, ,ktore - się przemieniła w powieść psychologiczną, 
Jak to obltczyl naJwybitmeJszy dzis w Pol- od krótkiego wiersza lirycznego, żeby na­
sce „prusolog" prof. Zygmunt Szweykow- brał wymiarów poematu, od motyla by 
s~i ,-. o~jęłyby co najmniej tomów tęgich przeistoczył się' w orla? Nie. ' 
ptęcdztesiqt. A jednak w komedii owionie nas nierzad-

C? .t~ takieg_o :-- . owe. kroniki?" Najzwy- ko tragizm; wiersz liryczny może tchno,ć 
czaJnteJsze w swiecie felietony, które pisarz głębią myśli, nowela - zamykać w sobie 
ogłaszał k.olejn.o w ró~nych czasopismach więc.ej znajomości człowieka, niż poniektóra 
wa:sza.ws/nch, co t11dzteń przez lat czter- powieść; w motylu podoba się jego urok 
dzieśc~, z punktu- i migotliwość. Tak 
alnościq ~hroi:o· też rzeczy się mo -

~etru. Pięćdzie~ JERZY WYSZOMIRSKI ;ą 1 z felietonem 
siąt tomów! J~kiz , A pod piórem nie-
to okazały - Jeśli udolniaka wyko~-

nie olbrzymi Feli· eton lÓwi się on oczy-
dorobekl Mój Bo- wista w nieochaj-
że.„ Proszę mi ność (jakby · tię 

wybaczyć to za- wyrazili malowni-
z~rosne ~estc.hnie o czo chłop polski), 
mz: ale. 3a P\~u3ę natomiast z war-
felietony już 25 sztatu mistrza wy; 

iat. Gdybym ;e fe}i•efOUJ•e dzie pelen prosto-
zb.ierai w książki, ty i niewymuszo-
miałb~m . ich ~e ności, jędrny gięt-
trzydzt~Śc\. ~ nie ki, przejrzysty i 
mam zadneJ. Oto wlaśnie latwostra-
slaba strona felietonu: ulotność ł zniko- wny. Bo czyż łatwostrawność jest wado,? Do. 
mość. Nie na próżno nazwa jego pochod1i bry pokarm - zarówno dla ciala jak i dla 
od fr~ncuskiego „feui!te", co znaczy: liść. umysłu - nie powinien przeciążdć organiz­
Jak hsć oderwany od drzewa„. mu. Łatwostrawność felietonu - to jego 

.Ale to dlatego tylko, że wiele felietonów przystępność, zdolność przemawiania. do 
nie zasługuje na publikację książkową: są najszerszych kól czytelników. W ten spo­
istotnie zbyt doraźne, poruszajo,ce sprawy sób rozumieli swe zadania prawdziwi, wiel­
~adto codzienne, migawkowe i drobne, ~by cy felietoniści - jak Prus mianowicie, dla 
Je utrwalać w książce. Wiedzo, o tym sami którego najżywszą radością było, gdy zoba­
felietoniści. Nawet ci najwi~ksi z nich czę- czyl swój felieton w rękach dryndziarza 
stokroć nie przywiązywali wagi do felie- warszawskiego, owego poczciwego „salaty", 
tonu, traktując go jako zajęcie uboczne, na co to w deszcz i śnieg, w zawieję i skwar 
marginesie swej wlaściwej twórczości, któ- sterczał na swym koźle. Tak samo myślała 
ro, b11walo zwykle powieściopisarstwo lub Zapolska, kropiąc niezmordowanie przez 
krytyka literacka. wiele lat w lwowskim „Słowie Polskim" 

Taki np. stosunek do felietonu cechował swe felietony, którym nadała jakże wymow­
Sienkiewicza, który zresztą dość wcześnie ny tytuł: „Przez moje okno". Z cudzoziem­
zaniechal tej dziedziny twórczości, aczkol- ców takież, stanowisko zajmował Anotol 
wiek pozostawU jakieś dziesięć tomów fe- France jako felietonista „Le Temps", albo 
lietonów. Można powiedzieć, że felieton dla ThackE:ray, którego „Księga snobów" -
Sienkiewicza byl tylko odskocznią do no- pomnikowe, bynajmniej nie krzywe. lecz 
welistyki, ta zaś z kolei odskocznią do po- najwierniejsze zwierciadło społeczeństwa 
wieściopisarstwa. angielskiego - zrodziła się z felietonów dru-

Inaczej Prus: on przez całe życie praco- kowanych w „Punchu" A prześwietny Cze­
wal równolegle na obu tych niwach. Co chow? Od czegóż zaczai? Od tugodnioweqo 
więcej: doskonalil nieustannie swą felieto- felietonu w „Budilniku", podpis11waneon 
nistykę, uważając ją za wspólrzędno, z po- pseudonimem Antosza Czechonte. Te „mo­
wi~ściopisarstwem. I pewnie dlatego felie- tylki" Czechonte przeobraziły się potem w 
tony Prusa posiadają wartość nieprzemi- nieporównane opowiadania, obrazujo,ce cala 
jająco,. Rosję ówczesną. 

Podobnie ujmował rzecz Boy-Żeleński, A więc felieton to wcale niezła rzecz 
najzna.komitszy nasz felietonista w okresie Tulko trzeba umieć go pisać Toteż tom 
dwudziestolecia międzywojennego: ten zno- „Kronik" Prusa pozwolę sobie polecić każ· 
wu zapatrywał się na felieton jako na -0d- demu, kto chce zostać felietonistą. Jest to 
rębny i samoistmJ patunek literacki, równie wybor11a szkoła roboty dzienni.karskiei. Ma­
artystyczny jak każdy inny, jak opowiada- my tu kilkadziesiat kronik. a knżda otimiPn­
nie, noweln. szkic, czy też tzw. essay, czyli na. przedstawia.1q.ca coraz to inny t1m fe­
rozprawa. Bo11 m.ial zawsze tv pamięci dow- lietonu: obyczajowy, społeczny. na11kot111.1. 
rip11e słowa Wolte.,.a: „to1ls les genres sont literacki, historuczny, atte11dot1.wzm1 it'I)_ Po­
bons hor.~ le penre ennuyeux": każd'!I ro- za tym - tri dno sobie wyobrrizić. iak te 
dzai literack; jest dobry, z wyjątkiem - stare kroniki tętnią żuciem, He 1.v nich ser­
nudnego. Dodalbum: i niezdarneoo. Bo ca, rozsądku i miłości czlowieka, ile prnk­
i powieść, i dramp.t, i nowel.a może być do- t11cznej madrmlci i szlrichetnei pedoąooiki 
br!'! i zła, zn1mująca i ckliwa, zgrabna i nie- ile trosk; o tUC'h co byli „poniżeni i skr'>•1w­
dołężna. Odnowiedzl.alno.,ć JJono~i zawsze dzeni". I jakim są one dokume11tem hisfn­
n11tor,· nie zaś gatunek literacki „sam w so- ruczm1m jriko wizerunek ówc<es11ej enold 
bie". ktńrei ton zlm1iiP.•zczy nad!lwał na wsi dzie-

Surowi Katonowie kr11t11ki potępiali nie- dzic. a w mieście „strnszny mieszczanin" 
raz w czambuł felietonistykę jako pisarstwo. jakb11 powiedzi-ał Tuwim. 
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niewidzialny 
01az poznanie stosunku mi­
kroorganizmów do zjawisk 
naturalnych jest nieodzowną 
zdobyczą - wpływ owego 
niewidzialnego świata na zy­
cie, zwyczaje, literaturę i 
sztukę minionych epok był 
ogromny. 

I nawet w czasach naj­
większej ciemnoty, wiary w 
gusła i cuda, płonęły tu i 
ówdzie jasne ogniki rozumu, 
który obserwował, wiązał 
fakty, wyrażał ~rzypuszcze­
nia i nie uciekał się do po­
mocy zjawisk nadprzyrodzo­
nych. 

Wiemy dz.isiaj, źe bez dro­
bnoustrojów świat stałby się 
wielkim cmentarzyskiem, że 
ustałoby krążenie substancji 
w przyrodzie. W dziełach pi­
sarza rzymskiego, LukrecJu­
sza, jest takie wanie: „Zie­
mia (gleba) karmi i powodu­
je wzrost - z drugiej stro­
ny ta matka wszystkiego 1est 
także wspólnym grobem". 
Stwierdrenie faktu, że wszyst 
ko co żyje - obumiera i roz 
kłada się i że nowe życie 
powstaje na produktach roz­
kładu pochodzi z c:ziasów 
znacznie dawniejszych. 
Człowiek pierwotny, źyją­

cy w bliskim kontakcie z 
przyrodą nie posługiwał się 
żadnym doświadczeniem, aby 
poznać tę tajemniczą pracę, 
jaka odbywa się w z,iemi, 
nim wyda ona nowe plony. 
Podejrzewa! tylko i.Stnienie 
jakichś sił, którym nadawał 
postać boską. 

W bardzo wielu kultach 
znajdujemy uroczyste świę­
cenie wiosny. Obrządki te 
wyrażały więcej, niż radość 
oglądania nowych kwiatów i 
zieleni. One n;:irzuca!y myśl 
o pe:wnej ciągłości życia, o 
tym, że życie jednego orga­
nizmu jest tylko częścią ja­
kiejś wielkiej całości. 

W XVI! i XVIII stuleciu 
zaczęto rozumieć, że mine­
ralne składniki gleby i gazy 
powietrza są wcielane w ma 
terię żyjącą w czasie wz10-
stu roślin, po.przez rośliny 
zaś przechodzą w organizmy 
żyjące. 

Wielki chemik francuski 
XVIII wieku, Laboisier, tak 
pisał: „Rośliny wyciągają z 
wody, z powietr'Zi3., które je 
otacza, wszystkie substancje 
potrzebne dla ich budowy i 
życia. Zwierzęta odżywiają 
się roślinami albo innymi 
zwierzętami roślinożernymi, 
tak, że substancje, z których 
są złożone, pochodzą z po­
wietrza albo z królestwa mi­
nerałów. Fermentacja i gni­
cie zwracają bez końca do 
ziemi i powietrza czynniki, 
które rośliny i zwierzęta od 
nich wyciągają. Jakiż to me 
chanizm, dzięki któremu przy 
roda prowadzi to zdumiewa­
jące krążenie?". 

Mikrobiologia dała odpo· 
wiedż na to pytanie, odkry­
wając wiele gatunków dro­
bnoustrojów, które rozkłada­
ją substancję organiczną na 
składniki mineralne, przy­
swajane przez rośliny. 

„Jąłędne ogniki" nad ba­
gnami, występuiące w ludo­
wych legendach Skandyna­
wii, Irlandii, Francji są zia­
wiskiem mikrobiologicznym, 
delikatne świecenie spróchn ia 
łych pni, czy rozkład.ających 
się ciał jest · również powo­
dowane obecnością bakterii 
i grzybków. 

Czerwone grudki na ho­
stiach w kościoł.ach tak dłu­
go uważane za cud - to sku 
piska bakterii dobrze dziś 
znanych mikrobiologom. 
Wpływ świata n iewidzial­

nego na historię cywilizacii 
zaznaczył się bardzo wy­
raźnie, jeśli chodzi o tę częsć 
drobnoustrojów, która wy­
wołuje choroby zakaźne. Wie 
lu historyków podkreślfl, że 
mal.aria przyspieszyła upa­
dek cesarstwa rzymskiego. 
Rzymianie nie znali bezpo­
średniej przyczyny choroby 
ale wiedzieli, źe „bogini fe­
bra" lubi przebywać nad mo 
czarami. Toteż energicznie 
osuszali bagna, szczególnie w 
Kampanii. Jednak stale woj 
ny zaborcze. jakie wiodło im­
perium. doprowadziły do za­
niedbania urządzeń odwa-„ 

dniających i w rezultacie ko 
mar, który przenosi malarię, 
zwyciężał człowiek.a. 

Wsie i mi.asta opuszczone 
przez mieszkańców zamienia 
ły s;ę w ruiny. Już u pisarzy 
rzymskich zmajdujemy pew­
ne przypuszczenia o istnieniu 
jakichś żywych czynników, 
wyw0łujących chorobę: „Są 
w powietrzu malei1kie zwie­
rzą tka, zbyt małe, aby je zo­
b.aczyć, które jednetk mogą 

się dostać do ust albo nosa 
i spowodować chorobę". 

Nawet medycyna średnio­
wieczna, mimo całej swej 
wiary w siły nadprzyrodzo­
ne, musiała stwierdzić, że 
niektóre choroby przenoszą 
się przez zetknięcie chorego 
ze zdrowym, przez konta.kl 
Jednak straszna epidemia 
dżumy, która sl'.)ustoszyła 
Azję i Europę w XIV wieku, 
a była powszechnie uważana 
za objaw gniewu bożego, wy­
warła głęboki wpływ na u­
mysłowość ówcze5'11ych ludzi 
i spowodowała pewien na­
wrót do ciemnoty. Piorunu­
jący przebieg choroby, za­
skoczenie wśród zupełnego 
zdn;Jwia, powszechna zapa­
dalność (stąd „morowe po­
wietrze") sprawiały wraże­
nie jakiegoś pożaru, który 
szerzy się z zastraszającą 
szybkością. a przed którym 
nie ma ucieczki. Nieliczne g!o 
sy bys.trych .obserwatorów, 
którzy widzieli, że całkowite 
odcięcie od świata chroni 
przed tą plagą - tonęły w 
powszechnym lamencie. 

Znany od czasów starożyt­
nych dur plamisty, wiele ra­
zy w historii miał do$ć znacz 
ny wpływ na losy tej czy 
innej bitwy lub wojny. Po 
raz pierwszy pojęcie zarazka 
w chorobie zjawia się w 
pismach lekarz.a-poety, Fra­
castoriusa z Werony w XVI 
wieku w związku z kiłą, bę­
dącą wówczas ostrą chorobą 
zakaźną. 

Jak wielki krok naprzód 
uczyniła ludzkość od tych 
pierwszych nieudolnych, ale 
godnych szacunku prob. 
$wiat „niewidzialny" iest o­
glądany, po2nawany \ umie­
jętnie wy}rnrzystrwany przez 
człowieka w rolnictwie i 
przemyśle, a bakterie choro­
botwóxze i najmniejsze za­
razki - wirusy, coraz bar­
dziej tracą swą władzę nad 
człowiekiem, który umie nie 
tylko walczyć z nimi gdy 
wywołają chorobę, ale co 
ważniejsze potrafi równie:i: 
chorobom zapobiegać. 

Kiedy na dworze mróz. naJ· 
przyjemnie) I najcieplej śpi się 
w piżamie. Oto dwa modne fa· 
sony piżam, które możemy wy· 
konać zarówno z ciepłej fla· 
nelkl Jak I z popeliny, czy na· 
wet - Jeśli chort?I n mnrtel z 
prawej ~trony ...: z kretonu. 

Piżama pierwsza powinna 
być u~zyta z materiału Jedno· 
barwnego, gdyż tylko na takim 
odznaczą się stehnowanla, zasto 
"lowane u dołu spodni. prz;'I kie­
szeniach. kotnlerr.u I mankle· 
tach oraz nA pasku Rękawy tej 
piżamy klm•>nowe cięte są wraz 
z karczkiem 

Druga piżama ma bardzo 
modny w tym sezonie krój 
kar·czkA opadającego na ramio· 
na I nie mniej modny kolni•· 
ri~k. 



S~WERYN PETROW, 

Pod wpływem wiosny, 
student pierwszego roku Eu­
geniusz zakochał s;ę, I to w 
k'.erowniczce .swojej grupy, 
w dziewczynie, w której 
piersi biło wyrachowane i 
z.'.mne serce. Tak przynaj­
mniej mniemał Eugeniusz. 
n.a podstawie sposobu, w ja­
ki się do niego odnosiła. 

Kiedy pewnego razu wr.n 
z Ireną - t.ak m:ała na imię 
kierowniczka jego grupy -
przechadzał s'ę po ogrodzie 
1 zaczął opowiadać o ptasz­
kach, chmu!"k.ach oraz uczu­
ciach, które go opanowały, 
przerwała mu: 

- Ty, towarzyszu. mógł­
byś dokonać niejednego. 
Niestety, jedn.ak nie intere­
sujesz. sie z.byt wiedzą. 

Oto dlaczego Eugeniusz: 
z.ac1.ął cierpieć i &oogladąć 
na świat ocz.V'!Da melanchol;­
ka. Z wykładów niewiele 
tylko zatrzymvwało i<ie w je 
go pamięci. Na dobitek za­

lancholii. Leżąc na łóżku spo 
gll(dal tępo w sufit i.„ cier­
piał. 

Nagle z.adz.woniono i w 
drzwia<:h stanę1a„. Irena. 

- Nasza grup.a jest z.dania 
- z.acz.ęł.a Iren.a - że musz.ą 
być jakieś poważne prz.y­
o.yny twojego niepowodre­
nia na egz.aminie. Może po­
trzebujesz czegoś? Jak wi­
dzę, pokój masz przyzwoity, 
aczkolwiek przydałaby się 
tutaj dobra szczotka do szo­
rowania i miotła I A może -
tu Irena z..arumieniła się -
masz jakieś kłopoty serco­
we? 

- Towarzysz.ko, kierow­
niczko grupy - rzekł, czer­
wienią<: się z kolei Euge­
niusz - to są moje prywat­
ne sprawy i nie poz.wolę, że­
by ktokolwiek, nawet sam 
rektor. mieszał się w nie! 

- Nie zapominaj, że je­
stem nie tylko kierowniczką 
grupy, ale i twoją koleżan-

czął pisać wiersze, w któ- ------­
rych była mowa o maleńkiej 
_cichej kawiarence, skrzyp­
cach i innych tego rod7.aiu 
sprawach. A nocami, uodob­
nv do lunatyka, wedrował 
ulicami, echo zaś jego we­
stchnień roz.bijało się o 
kany nielitościwych do­
mów. 

- Dl.acz.ego Eugeniw;z. ~a­
pi s.ię n.a mnie w t~n spo­
i;óh? Wcale niez,ły chłopak, 
tylko słaby uczeń. 

Tvmcz..asem cierp!enia. Eu­
geniusz.a dosz.lv do t.akicłi 
ro.znni.arów, że śc;ął się pod­
czas pierwszego e!!zaminu. 
Wrócił mocno zgnębiony d<' 
swego mieszkania. ażebv od-\ 
d~ć i:ie tubi S!T'Ptkowi i me-

Stras'Zlly sen człowieka, któ­
ry ma się rano ogolić 
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TO TE% „WSPOŁPRACA" BYSTRA OCENA 
Po odbyte) niedawno konfe­

rencji państw-członków tzw. 
brytyjskie) wspólnoty narodów 
w Sydney, kanclerz skarbu Bu­
tler wyqłoslł przemówienie, w 
którym wzywał qorąco do „za­
cieśnienia współpracy pomię­
dzy państwami członk<iwskimi". 

Ponieważ min. Butler nie 
sprecyzował, na czym poleqa 
ta współpraca, uzupełnimy krót 
ko: W. Brytania przywozi z 
tych krajów surowce, nato­
miast kraje te zaopatrują W. 
Brytanię w swe boqactwa na­
~uraine. 

Krwawe marzer.ia 

Fotomontaż powyższy opubli­
kowany został przez dziennik 
zachodnio-niem\ecki „D;;s Neue 
Zeltalter", wychodzący w Stutt­
qarcie. Marząc o nowych krwa 
wych dniach, dziennik rozpala 
nastroj• rewanżu, pokazując 
jak bombowce niemieckie bed2 
siały śmierć nad Polską Rzecz<'· 
pospolitą Ludowa. • 

Oto lecą faszyśtowskle sępy 
I znowu leJe się krew, rozpada­
ją domy, leżą w ruinach kwit­
r.:.<:e miasta ••. Dla lepszej .,wy· 
razistości" do fotomoiitażu włą­
czono map~ Polski ?. nazwami 
miast: Warszawa, Łćdź, Lu­
blin .•• 

Publikując to• ohydne „foto· 
marzenie". rev1anżyści zachod­
nlo-nlemleccy bezczelnie I otwar 
cle oświadczają, że zamiGr:z:a!<l 
zacząć wszyst.ko Jeszcze raz od 
początku. W ten sposób raz 
jeszcze demaskują przed całym 
światem <1qresywny charakter 
odradzająceqo się na wzór hi­
tlerowskieqo Wehrmachtu, teąo 
Wehrmachtu, z l<tóreqo Impe­
rialiści amerykańscy - protek 
torzy Adenauera, chcą uczynić 
aasadniczy kościec osławionej 
.armil europejskiej", 

(.,LlteraturnaJa Gazleta") 

Przed paroma miesiącami 
zmarł w USA niejaki Otis Ar­
buckie, który zapisał w testa­
mencie 40 tys. dolarów na opie­
kę nad swoimi 18 psami. Jed­
nakże I psy nie są wieczne. Su­
mę, jaka pozostanie jeszcze po 
Ich śmierci, polecił zmarły 
przekazać funduszowi partii de­
mokratycznej (tej, która wyda- I 
la Trumana). 

Arbuckfe słusznie ocenll jej 
działalność ••• 

„OBRONA" I ••• PODBOJE 

Orqan b. SS-manów w zach. 
Niemczech, szmatławiec pn. 
„Deutsche Soldatenzeitunq" za­
mieścił entuzjastyczną recenzję 
książki „Buch der Tapfer­
keit" (Kslęqa męstwa), która 
qloryf;kuje morderców !pod 
znaku SS. Autorem niedawno 
wydanej książki jest niejaki 
Erich Kermayer, działacz hitle­
rowski w Austrii. Oto celniej­
szy fraqment recenzji: 

„Książka ta winna znaleźć 
się w rękach wszystkich b. żoł­
nierzy, jak również rpłodzieży, 
qdyż poświęcona )est nie tylko 
wspomnieniom wczorajszej bo­
haterskiej przeszłości, lecz 
przyqotowanlu jutrzejszych pod 
bojów". 

Ejże. Podobno przecież „ar· 
mia europejska" ma mieć cha· 
rakter ściśle ••• „obronny". 

WYPRANE MOZGI 

Niejaka pani Franze11. sekre­
tarz amerykańskleqo „komitetu 
obywateiskieqo do walki z fluo· 
ryzacją" oświadczyła, te fluo­
rowanie W'?dy do picia w mia­
stach jest „komunistycznym 
spiskiem, zmierzającym do wy­
prania mó:z:qów obywat"P ame­
ryk;ińskich". Pani Franz"" od­
kryła )<.tk donosi United 
Press - te fluor d>:>d~wany do 
wody ',,osłabia czynności móz· 
quu. 

Biedna pani Franzen. Jej Jut 
nawet picie wody, C.\lłl<owicle 
pozbawionej fluoru, nie pomo­
że. 

ką, która chętnie by d do­
pomogła. 

Eugeniusz z trudem przel­
:knął ślinę, po czym wyją­
kał: 

- Więc dobrze, powiem: 
kocham cię! - Cip, cip„. (Ludas Matyi) 

- Mnie? - zrobiła wiel­
kie oczy Irena. - Więc tak 
stoją sprawy? Weź s\ę, przy­
jacielu, w garść! Wyprasuj 
spodnie, wymieć pokój, a 
przede wszystkim zabierz 
się do książ!ki! Miłość musi 
być fatalnym uczuciem, je­
śli przez nią człowiek z.ał.a­
muje się aż tak bardzo.„ 
Ale miłość może być także 
piękna, jeśli dod.aje człowie­
kowi hodże.a i ochoty do żv­
cia. Sam wiesz., że słowiki 
śpiewają najpiękniej wtedv, 
k'.edy są zakochane. A co ty 
rob;sr.? 

Z hinduskich b(Jjek 
ludowych 

I długo jesz.cze prz.ems­
,.,,-i.ała do niego w tym sen­
sie, apelując do j2go rozu­
mu. Kiedy wychodziła, sto­
jąc już w drzwiach, dodała: 

- A co się tyczy miłości, 
pogadamy o niej jeszcze, a-le 
po egz.aminach. 
Następnego dnia podeszła 

do Eugeniusz.a koleżanka 
Stefka: 

- Czy mogę ci w czymś 
pomóc? Może pożyczyć ci 
koSiążek? Albo może skryp­
ty? 

W ciągu jednego przedpo­
łudni.a zwróciło się do nie­
go dwudz:estu ośmiu kole­
gów. prononujac mu T>~iy­
<:zenie książek, sik.iców, 
skrótów i... p'eniędzy. A Ire­
na powiedziała do nie.~o: 

- Widzisz. taki to jest 
nasz zespól. Teraz chyba ro­
zumiesz. na czym polega ko­
lektywna praca„. 

A jaki był koniec tej całej 
historii? Opowiem wam o 
tym pokrótce: 

W dniu ostatniego egzami­
nu roześmi.an'! grupa mło­
dzieży wychodziła z gmachu 
uniwersytetu: a między nim; 
szedł roznromieniony Euee­
n;usz., przyjmuJą<: gratula­
cje. 

Kiedy Eugeniusz pozostal 
sam na sam z Ireną, spojrz..ał 
na ni<> z uśmiechem. 

- Ter.az przyszedł już 
cz.'!s, ażebyśmy porozma-
wiali o miłości! 

- Jeśli tego chcesz... -
zarumieniła się dziewczyna. 

I trzymając się z.a ręce oo­
szli do pobliskier:io p.~rku. 
gd!Z'e WPrawdzie n'.e śpie­
wały już w:ęcej słowiki. ale 
gdzie m'l""o te!!o woln3 bvl~ 
JUZ tylko, jedna1 jedynP 
ławk'l„. 

Orir. z 1wlnan~ienn M. 

PIĘC CHLEBOW 
Pewien człowiek przycho­

dził codziennie na bazar 1 

kupował pięć chlebów. Pew­
nego razu spotkał swego 
przyjaciela, który go pyta: 

- Powiedz mi, dlaczego 
kupujesz pięć chlebów? 

Ten odpowiada: 
- Jeden sam zjadam, dwa 

daję jah.o pożyczkę, a dwo­
ma spłacam dług. 

- Nie rozum;em __, mówi 
przyj!ilc'el. - Wytłumacz mi 
twe słowa. 

- To bardzo proste: jeden 
chleb z.iadam sam, dwa chle 
by daję (~ieciom, a dwa -
ojcu i matce. 

PISARZ 
Pewien kupiec przyszedł 

do pisarza i prosi go: 

Komentarze 
zbyteczne 

THE OBS"ERVER 
Brirain is beini: ou(matched in 

rhc struggle (or cxporł markrts. 
Vuaf markets outsidc the doll.r 
•rea arc beinc lost 10 Germany. 
!he United S1ates and Japan. Wh1lc 
"orld cxpcrts over !he l'HSI two 
or three years havc b<:en rising. the 
volum< of British .-porrs h» bern 
falhns. •nd her share in !ot•I U· 
porti of manu(actures has bccn 
shrinl..ing. 

Tygodnik londyński „The 
Observer" pisze w ·artykule, 
poświęconym ekonorrJcz.nym 
trudnościom Anglii: 

„Anglia przegrywa w wal­
ce o rynki eksportu żvc10-
woważne rynki w strefie do­
larowej tracimy na rzecz 
Niemiec, Stanów Ziedno<'ZO­
nych i Japonii Podczas gdy 
eksport światowy na prze­
strzeni ostatnich dwóch, 
trzech lat wzrastał - roz­
miary eksportu bryh jskiego 
zmniejszyły się. przy czym\ 
zmn;eisz:vł się udział An1lii I 
w ogólnej liczbie eksporto- 1 
wanych wyrobów gotowych. 

Komentarze zbyt~zne 

FRASZK.I 
NIE POMOŻE 

Wobec demonstrantów Irańskich, występuj1>cych 
przeciwko konszachtom rządu z Anqllą. stosuje się 
oryqlnalne środki represyjne: aresztowanym policja 
qofl brw• t qłowy I dopiero po takim zabiequ wy­
puszcza ich na wolność. 

(Z prasy) 

Zabieg to bezskuteczny. nie pomoże nic on -
z błędnego założenia siepacze tu wyszli. 
Oczy, choć brwi im zgolić - równie dobrze widzą, 
a głowa, ogolona na zero - też myśli •.• 

M. GALEWSKI 

O BIUROKRACIE I ZŁODZIEJU BIUROWYl\f 

Skradli? - rzekł biurokrata. - Mało mnie to wzrusz.a. 
Zresttą co? Atramentu niewielką flaszeczki: ..• 
A złodziej myśli: klawo czyli hulaj dusza 
i świsnął biurokracie nowiuteńką teczkę. 

POD GAZOWĄ LATARNIĄ 

Trzymał się .1ej kurczowo - I chwiał się z nią razem, 
szepcząc czule: „O, miła, więc ty też po d gaz. e m?" 

TADEUSZ GICGIER 

- Bądź łaskaw, napisz mi 
list. 

- Chętnie bym to zro:.iił, 
ale noga mnie boli. 

- Przecież ja cię nigdzie 
nie posyłam. Dlaczego ml 
tak odpowiadasz? 

- To prawda. Ale ten, do 
którego chcesz napisać list 
przyśle po mnie, abym mu 
list odczytał. Bo nikt inny 
mego pisma nie zdoła prze­
czytać. · 

MĄDRY LEKARZ 

Przyszedł do lekarza pe­
wien człowiek i prosi go: 

..:.... Doktorze. Boli mnie 
brzuch, wylecz mnie. 

- A co jadłeś wczoraj? 
- Niedojrzałe owoce 
- Wobec tego masz lekar-

stwo na oczy. 
- Dlaczego na oczy? 
- Abyś następnym razem 

lepiej patrzył n? to, co jesz. 

Bajki te były zanoto­
wane 1 przetłumaczone 7 
s 'nskrytu na rosyjski 
przez znaneqo uczoneqo 
ro~yjskieqo I. P. Mina· 
jewa w i-. 1875 podczas 
pobytu w Indiach. 

TOCZY SIĘ: WALKA O„. 
(dokończenie w rozwiązaniu) 

'~ 15 J •4 ł ' rr 
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Pnosługując się „kluczem po­
mcwniczym". zastąpić ltczby w 
p.~wyższ)'m kwarlrarie nrtpnw!a 
dajljc .. ymf Im literami. Następ­
nie. posuwaiąc ~lę ruchem ko­
nika szachowego (od pnlR ozna­
czonego), odczytać rozwiązanie. 

„KLUCZ POMOCNICZY": 
16, 21, 5, 6 - substancja 

lep~a, 
2. IS, 11, 17, 8 - owad dwu­

skrzydły krótkoroql (dokuczli­
wy "" lec•e); 

MAły irlielon 

Kolektyw 
Obywatel Wiaderko wyna• 

lazł gdzieś poza miastem PU 
sty plac. Zobowiązał się, że 
uczyni z niego dla szkoly do• 
świadczalny ogródek miczu­
rinowski. 

- Wspaniale - ucieszy? 
się sekretarz rady miejsco­
wej. - Możecie tJJ.JĆ pewny, 
ŻP. wam w tym pomożemy. 

- Doskonaly pomysł 
pochwali! przewodniczący or 
panizacji młodzieżowej. 
Przepracujemy przy tym ze 
100 godzin. 

- To ma wspaniale zna­
czenie wychowawcze - ucie 
szul się referent od sp„aw 
harcerstwa. Przyślemy 
wam kilka drużyn. 

Wiaderko zaczął więc w 
wolnycli chwilach wyrywać 
chwasty, obcinać drzewka, 
przekopywać ziemię. I tylko 
pytał od czasu do czasu se­
kretarza, młodzieżowca i re• 
ferenta: - Kiedy przyjdzie­
cie? 

- W tym tygodniu to nie 
wyszlo - słyszał zwykle. -
Tyle tych zebrań. Sprawo­
zdania trzeba pisać. Ale w 
przyszłym tygodniu do teao. 
się weźmiemy. Zobaczysz, 
jak to szybko pójdzie. 

Wiaderko zasadził t11mcza­
sem nowe drzewka. założył 
inspekty. Pełne mial ręce ro 
boty. 

l wciąż pytał. - Więc kie­
dy wreszcie przyjdziecie? 
Przecież sam nie dam rady. 

- Tylko przygotujcie tam 
wszystko - mówili. - Przyj 
dziemy całą szkolą. Wszyscy 
Już się cieszą na trochę świe 
żego powietrza. 

Nikt nie przychodzil. Wia­
derko kopal sam. 

A gdzieś za dwa miesiące 
przyjechała komisja,. Z se­
kretarzem rad11. mlodzieżow• 
cem i referentem. 

- Szkoła potrzebuje bar­
dzo pilnie ten miczurinowski 
ogródek. Pn11szliśmy spraw­
dzić, jak daleko jesteś ze 
swym zobowiązaniem. Już 
go wypełniłeś? 

- Skąd? Dopiero wstępne 
prace. Nie miałem pomocy. 

- Widzisz. A to wszystko 
dlatego, ŻP nie zrozumiałeś, 
iż trzeba pracę rozdzielić na 
szerszy kqlektyw. Że też nie 
wzięliśmy tego od razu w na 
sze ręce, Mie'.i.b114my już 
ogródek gotowy do dzisiaj, 
Ale to· już tak jest - na ni­
kim nie można polegać„. 

Wg „Frischer Wind" 

20, 1 9, 18, 12, 8 3 - u sta­
ro7ytnych wóz triumfalny; 

9, 4, 1 O, 13, 8 - część sto· 
py; 

7. 13, 12, 14, 7, 1 - nazwi­
sko sławneqo rzeźbiarza poi· 
skieqo. 

* * * 
Wśród osób, które nadeślą 

prawtrtłowe "nnviązanie powyż· 
szelo(n zart„nlu l'Ozr~·wkowep;o, 
rozlo~ujemy 5 wartościowych 
naqród książkowych. Rozwią­
zania nale~y nadsyłać w termi­
nie tyi;rndr1tnwym rnrl artre"ern: 
Redakcja „Łódzkleqo Expressu 
liustrowaneqo". Łódż 1. Piotr· 
kowska 95, z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umysłowe", 

* * * 
Rozwiązanie krzyżówki z dn, 

17.1. br. 
Poziomo: 1. Kobierzec. 5. Jał­

ta. 7. Osęk. B. Amur. 9. Alka. 
li Prom. 12. Azory. 13. Am· 

plltuda. Pionowo: 1. Kui·opatwa. 
2. Irak. 3. Ruta. 4. Czerem­
cha. 5. Jętka.. 6. Amory. 10, 
Azvl. Il. Prot. 

Naqrody książkowe wyloso• 
wali: l. Antoni Clnk, Z>1lerz. 
Daszvńskiego 12 m. 5: 2. Zeno­
bia Wajerowicz, Pabianice. Ko­
śc•lusr.kt l!l: 3. Alic.la Kamlń· 
~ka. ł.ńdż. Kasprzaka 52: 4. 
Sleran Deneka. ł,ńdź, żerom­
sktego fl: 5 . .lanina Artamska, 
f,ńrJź, t.ąc:rna 7, m. 160. 

. __ ') 
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- --------------·Poważne skutki niedbalstwa łodzian 

!POD#ll Gdy dyr~kto~. o I ·• • z o n •. em" I 
- ' ma wątpliwosc1 . rozn1e g • 
N IE jest dzielem przypad­

ku, iż w jednym z punk 
tów regulaminu konkursu 
wystaw i wnętrz sklepo­
wych, zorganizowanego z ini 
cjatywy „Łódzkiego Expres­
su nustrowanego", mowa 
jest o cenach na towarach. 

Mimo iż ustawa mówi wy 
raźnie: „Każdy rodzaj towa­
ru umieszczony na widoku 
publicznym winien mieć u­
jawnioną cenę sprzedaży" -
zauważono ostatnio tenden­
cję niezamieszczania cen 
przez personel niektórych 
sklepów uspolecznionych. 
Kontrole PIH potwierdziły 
to zjawisko. 

Nie ujawniono cen w skle ---- ----- --- ---
Hotel „Mały" 
będzie duży 
i nowoczesny 

W niedługim czasie zwięk­
ę;zy się ilość miejsc w hote­
lach łódzkich. Mianowicie, ho 
tel „Mały" przestanie już być 
małym, gdyż ilość łóżek zosta­
nie podwojona. 

W hotelu tym przeprowadza 
się obecnie kapitalny remont, 
rz;akłada instalacje centralnego 
ogrzewania. Każdy pokój o­
trzyma bieżącą wodę zimną i 
gorącą oraz inne urządzenia. 

Fryzjerzy już są 
w łaźniach 
Teraz należy wprowadzić 
napoje 
i kanapki 

Ostatnio przeprowadzono re 
monty czterech łaźnJ. łód·zkich: 
nr 1, 2 4 i 5. W przeciągu 
trzech miesięcy w zakładzie 
ikąpielowym przy ul. Zachod-
11.1iej 56 zamierza się również 
urządzić łaźnię rzymską dla 
kobiet. W zakładzie tym o­
twarty zostanie także usługo­
wy punkt fryzjerski dla ko­
biet. 

Fryzjerzy męscy pracują już 
w zakładach na Zachodniej, 
Wodnej 25 i Żeromskiego 53. 

W listopadzie ubiegłego ro­
ku dyrekcja łaźni wn1z z MHD 
Północ postanowiły uruchomić 
w łaźni.ach punkty sprzedaży 
!kanapek, napojów i słodyczy. 
Skończyło się jednak na obiet 
:nicach. Gdy wszystko już zo­
stało formalnie załatwione -
MHD zrezygnował z urucho­
mienia punktów, a ci, którzy 
chcieliby po kąpieli napić się 
czegoś czy zjeść kanapkę -
czekają. (u) 

Z sali sądowei 

Od podeszwy 
do śniegowca 

Najpierw nieśmiało, cztery 
podeszwy gumowe. Później 
śmielej, śniegowce i 1,5 kg 
kauczuku. 

Nie wiadomo co by było da­
lej gdyby„. nie skończyło się. 
Wacław Rajkowski, praco­

wnik Łódzkich Zakładów O­
buwia Gumowego został 
schwytany i ·postawiony przed 
sąd, który skazał go na jeden 
rok więzienia. 

pach z obuwiem: MHD 
nr 714 (Andrzeja Struga 18), 
MHD nr 709 (Piotrkowska 
28) i MHD nr 713 (Piotrkow­
ska 89). Nie wywieszono cen 
na zabawkach w sklepie 
MHD nr 930 (Narutowicza 6). 

Ale nie koniec na1 tym. 
Dziwaczną „politykę cen" -
zresztą zupełnie nieuzasad­
nioną - prowadzi dyrekcja 
odzieżowa MHD. 
Zaglądnijmy na chwilę do 

sklepu MHD nr 402 (ul. No­
womiejska 3). Wisi tu wiele 
płaszczy gabardinowych, sym 
bol 001-16152-1. Niektóre 
płaszcze kosztują 1196 zł, in­
ne - tego samego rodzaju-
1 300 zł. 

Czy jest między nimi jakaś 
różnica w gatunku, kolorze? 
Nie, nie ma żadnej! Symbo­
le na płaszczach są te same, 
producent ten sam. 

Dochodzenie ujawnilo, że 
winę ponosi dyrektor han­
dlowy dyrekcji odzieżowej 
MHD. Gdy w listopadzie ub. 
roku obniżono ceny wielu 
artykułów pierwszej potrze­
by, Centrala Odzieżowa ob­
niżyła cenę również wyżej 
wymienionych płaszczy. Ale 
dyrekcja MHD miała wątpli­
wości i nie dokonala prze­
ceny. 

I w rezultacie te same 
plaszcze, które z hurtowni 
CO dostarczono do sklepów 
po cenie detalicznej 1196 zl, 
w sklepach MHD sprzedawa 
no po 1 300 zł, gdyż - dy­
rekcja MHD wciąż jeszcze 
miała pewne wątpliwości ..• 

W tym samym sklepie 
MHD płaszcze, które kosztu­
ją 781 zł 15 gr, sprzedawano 
klientom po cenie wyższej 
o„. przeszło czterysta zło­
tych! 

Ofiarami tego rodzaju po­
myłek są oczywiście klienci. 
Dlatego w interesie kupują­
cych spisano odpowiednie 
protokoly karne. (Sk) 

W styczniu, w porówna 
niu z poprzednim mie 
siącem, ilość pożarów 

w domach mieszkalnych 
zwiększyła się poważnie. Wy 
dawałoby się to trochę dziw­
ne, ale Jest faktem, ile to mro­
zy są pośrednią przyczyną po 
żarów. 

Mrozy powodują częste pa 
lenie w piecach i kuchniach. 
A że jednocześnie wielu ło­
dzian zapomina o ostrożno· 
ści - w rezultacie straż ma 
wiele roboty, zaś państwo i 
obywatele ponoszą straty. 
Główną przyczyną poża­

rów jest niedb3lstwo mie· 
szkańców. Swiadczą o tym 
przykłady podane nam przez 
Łódzką Komendę Straży Po 
żarnej. 

U. ob. Bartczak zam. przy 
ul. Potulne! 1 od kanenki za· 
palił się taboret I szmaty, a 
wl<rótce płomienie oqarnęły 
całe mieszkanie. 

Ob. Kowalczyk, zam. przy 
ul. Solec 4, zostawił na wod­
nlarce włączoną kuchenkę 
elektryczna_ V/odni.lrka zapa­
liła się, a od n ie) dalsze sprzę 
ty. 

Często przyczyną pożarów 
jest samowolne zakładanie in· 
stalac)i elektrycznych. Ob. Ja· 

Uwaga, rodzice 
Dziś czynne 
poradnie 
dla dzieci choryc~ 

Dziś, w niedzfolę, 31 bm. po­
radnie ogólne i poradnia dla 
dzieci chorych czynne będą 
jak w dni powszednie. 

Wojew. Poradnia Ochrony 
Macierzyństwa i Zdrowia Dzie 
eka będzie przyjmować dzieci 
ambulatoryjnie od godz. 16 
do 20. Wizyty domowe będą 
załatwian"' jak w dni powsze- J 

dnie. 

nicki z ul. Wschodniej 19 za. 
Instalował rozetkę na przewo 
dzie kominowym I w rezulta 
cie mieszkanie jec;io spłonęło. 

Najjaskrawszym chyba 
przykładem niedbąlstwa · i 
lekkomyślności jest wypa­
dek ob. Miller z ul. Kiliń­
skiego 126, która zostawiła 
w komórce palącą się świe· 
cę, od której zapaliły się 
wióry. 
Dzięki szybkiej interwen­

cji straży pożarnej pożary te 
zostały zlikwidowane, bez 
strat jednak nie obeszło się. 

Ci, którzy spowodowali 
wybuchy pożarów zostaną 
wkrótce ukarani przez Kole· 
gia Orzekające przy Prezy­
diach DRN. zgodnie z prze­
pisami. Powinno to być jesz· 
cze jednym ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich. którzy ob­
chodzą się nieostrożnie z O· 
gniem. 

Kierownictwa takich łnsty 
tucji, jak szpitale, internaty, 
hotele, szkoły i inne, gdzie 
znajdują się większe skupi­
ska ludności, powinny do-, 
pilnować, by nigdy nie po­
zostawiano bez- dozoru kotło · 
wni czy pieców. 
1 Na zakończenie podajem7 
kilka „przykazań" dla ło­
dzian, których należy bez· 
względnie prt'estrzegać. 

11!1 A wi,ęc w żadnym wy-
padku nie wolno usta­

wiać pi~Yków żelaznych na 
drewnianych )')Odłogach nie 
zabezpieczonych, 

Il! nie wolno przeprowadzać 
przez nie zabezpieczone o­

gniotrwałe ściany i dachy 
blaszanych przewodów dym 
nych, 

li nie wolno rzucać niedo­
pałków papierosów i za 

pałek do koszów na śmieci, 

C nie wolno poZ()stawia.ć 
dzieci bez opieki w pob~i 

żu ognia, · 

• Staćje samoobsługowe na szlakach wodnych 
e Obozowiska w malowniczych okolicach 
• Nowe nartostrady i schroniska 

Udogodnienia dla 
W roku bieżącym na wie­

lu szlakach _turystyc.znych w 
naszym kraju wybudowane 
będą nowe schroniska, domy 
wypoczynkowe, obozowiska 
itp., których oddanie do U· 
żytku stanie się .wielkim udo 
godnieniem dla szerokich 
rzesz turystów. 

Na popularnych szlakach 
wodnych Pilicy, Wisły, Bugo­
Narwi, Pisy i jezior mazur­
skich zostaną oddane do u­
ż;ytku w bież. ro~u pierwsze 
stacje samoobsługowe, w któ 
rycli turyści będą mogli WY·, 
począć pod dachem. 

plan zagospodarowania pod 
względem turystycznym pię­
knych sz13ków wodnych. a 
m. in. szlaków Brdy i War­
ty. 

Nową atrakcyjną formą 
wypoczynku dla turystów 
z wielkich miast będzie o· 
koło 20 obozowisk, z któ­
rych każde posiadać bę­
dzie ołi.oło 10 domków 3-
osobowych. Obozowiska te 
rozmieszczone zostaną w 
malowniczych okolica:ih, 
blisko lasów i wody. Zosta­
ną one zaopatrzone w bu· 
fety i będą posiadały przy 
stanie kajakow·~. wypoży­
czalnie sprzętu itp, 
Również w roku bieżącym 

przewiduje się rozpoczęcie 

urystów 
budowy wielu nowych schro 
nisk, które umożliwią Jury­
stom zwiedzanie ciekawych 
pod względem krajozna w­
czym i turystycznym okolic 
Gore, Gór Swiętokrzyskich 
itp. 
Największą tego rodzaju 

inwestycją, będzie obliczo­
ny na około 160 osób dom 
wypoczynkowy w Bielsku.­
Białej, przewidziany dla tu· 
rystów przybywających w 
okolice Szyndzielni. 
Turyści - narciarze otrzy­

mają nowe nartostrady w 
Beskidzie Sląskim i w T,a· 
trach w rejona~h , Skrzycz­
nego, Szyndzielni , Klimczo.­
ka i Dolmy Chochołow­
skiej. 

li nie wolno włączać jedno­
cześnie zbyt wielu urzą­

dzeń elektrycznych, gdyż mo 
ie to wyw<>łać pożar, 

B nie wolno przechowywaA 
płynów łatwopalnych, na 

wet w małych ilościach w 
pobliżu palenisk. 

w. u. 

Na zdjęciu: Kena z filmu włosklec;io „Rzym c;iodz. t 1" 
CAF - CWF 

Na łódzkich ekranach w lutym. 
zobaczymy kitka interesujq­
cych filmów. 
Już od pierµJszego będzie 

wyświetumy w kinie „Włók 
niarz" - „Pieśniarz slonecz 
nych stepów" - kolorowy 
film o życiu. i twórczości 
wielkiego poety i pieśniarza 
ziemi kazachskiej - Dżam­
bula. Ukazuje on zarazem 
historię przeobrażenia Ka­
zachstanu w wolną, szczęśli 
wą republikę radziecką. 
Również od pierwszego lu 

tego kino „ Wisła" wyświetla 
film produkcji radzieckiej 
„Spiewają skowronki" - ze­
kranizowaną sztukę K. Kra­
piwy. Film ten pokazuje 

jego dlugoletniq walkę o 
prawdziwq realistyczną sztu 
kę. 

Milośnik6w filmu włoskie 
go ucieszy wiadomość, że 
również w tym miesiącu wy 
świetlany będzie znakomity 
film włoskiej produkcji 
„Rzym - godzina 11" w o­
pracowaniu postępowego re-> 
żysera Giuseppe de Santis. 

n.am rywalizację dw6ch koł ZYGMUNT PRZYB: Przy• 
cliozów w osiągnięciu. lep- znanie -premii bilansowej uza­
szej gospodarki oraz wyż- leżnione jest od wkładu pracy 
szej stopy życiowej i kultu- d:mego pracownika przy spo­
ralnej pracowników. rządzaniu bilansu. Wobec te-

W polowie lutego ujrzymy go, że Obywatel nie pracował 
biograficzny film o znanym przy sporządzaniu bilansu, 
kompozytorze rosyjskim Rim więc bez względu na to, ze 
skim-KOTsakowie. Przedsta- zwolnienie nastąpiło nie z Je­
wia on obrazowo twórczą \go winy - premia bilansowa 
drogę Rimskij~Korsakowa i nie przysługuje Obywatelowi. 

Kmdy wreszcie ruszy w dziewiarstwie 
produkcja bez braków 
~ A ZŁĄ jakość dużej czę-
1... ści znajdujących się w 
sprzedazy artykułów dziewfar 
skich od dawna już narzeka 
ją konsumenci. A jak wyglą 
da walka o jakość w prze· 
myśle dziewiarskim? 

Niemalże ·równócz.Jeśnie z 
apelem Sygdziakowej mło· 
dzież .ZPDz im. E. Plater 
rzuciła hasło stworzeni.a p ·o­
nu bezbrakowego. IJ'eklara-

cje o przystąpieniu do pio­
nu podpisały wówczas zespo 
ły młodzieżowe liczące łącz· 
nie 147 osób. Niestety, pionu 
nie udało się stworzyć, gdyż 
nie we wszystkich fazach 
produkcji pracowała mło­
dzież. Odpadła farbiarnia i 
wykończalnia, za mały bvł 
udział pracowników cewiar­
ni. 

Stacje samoobsługowe bę­
dą to nieduże budynki z pry 
czami, kuchenką turystycz· 
ną i przystanią dla kajaków. 
Łącznie na szlakach wod­
nych wybudowanych będzie ,_------------------------------------·-:---------.----~------------------~ 
16 takich stacji. .w przysz- Gdzie iesl UBL 21 ? 
łych latach projektuje się 1 0 r::!}-, -......,,,,.-------~ I 

budowę tZw. stacji zagospo- ~.l\..·~C:.~~~.~:WOVA\ tl"' n riil~ . darowanych - to znaczy z ) • 1~ LW'VL 
obsługą, warsztatem, wypo- ~/łhiJn 7' "J._.a.1~ · 
życzalnią sprzętu turystycz· L.~ r ____. -
nego itd. Zapoczątkuje to ~~,:\1~~__::.a 

K llPilem _ sobie r"adio 

Słuchacże sami ułożą program Zimno 
. 

srę 

od6iórnik marki 
„Pionier" typ \J-2. Nie 
dawno się pol?suł. Oka 
zało się, że „nawaliła" 
lampa o zn;1k\l UBL 21. 
Pomyślałem, że kupię 
taki ec;izemplarz w 

robi. .. 

pierwszym lepszym 
sklepie elektrotechnlcz 
nym. Odwiedzi/em 
wszystkie sklepy radio 
techniczne (a trwało to 
dni kilka), we wszyst­
kich Jednak otrzymy· 
wałem Identyczną od· 
powiedź: ,,nie mamy". 
Proszę wl\!C .,Expres 

sle", wskaż mi taki 
sklep, w którym móqł· 
bym kupić poszukiwa· 
ną lampę, ewentualnie 
interweniuj ądzie trze· 
ba, żeby taka lampa 
ukazała się w sprzeda 
ży, bo na pewno nie 
tylko ja jej poszuku lę. 

Jest w tym wina przede 
wszystkim rady zakładowej, 
która nie poparła inicjatywy 
młodz!ezy, oraz kierownic­
twa technicznego i dyrekcji 
fabryki. Pion rozpadł się na 
szereg zespołów bezbrakowej 
produkcji. Ich praca jednak 
nie może dać tych rezulta­
tów jakie dałby pion bez­
brakowy, obejmujący wszyst 
kle kolejne fazy p~\kcjl. 

Mimo pierwszych niepo· 
wodzeń sprawę stworzenia 
pionu bezbrakowego trzeba 
postawić ponownie - w in· 
teresie konsumentów, któ­

rzy żądają towarów dzie­
wiarskich ~obrej jakości. -
Sprawą powinna się wre­
szcie zająć rada zakładgwa 
wespół z organizacją zetem· 
powską Jest to obecnie tym 
łatwiejsze, że zaczątek pio­
nu istnieje w zespołach bez­
brakowych. Pierwszy w dzie 
wiarstwie pion bezbrakGwY 
- oto czym powiuny przy­
witać Il Zjazd Partii zakb­
dy Emilii Plater. 

koncertów życzeń w Filharmonii 
W dążen:u do wszechstron­

nego poznania potrzeb publi­
czności Filharmonia Łódzka 
uhądza w dniach 26 i 27 lu· 
tego br. konc·erty życzeń. 

Na specjalnych blankietach, 
które wydawać będzie codzien 
nie w godzinach od 15 - 19

1 

kasa Filharmonii, słuchacze 
podadzą tytuły swoich najulu ! 
bieńszych melodii. Utwory,, ' 
które otrzymają największą 
ilość punktów, będą wykona­
ne na koncertach. 

Ankiety posłużą jednocze­
śnie do wpisywania · uwag, do 
tyczących programów Filhar­
monii, pory i dni -Odbywania 
koncertów, życzeń odnośnie 
wystęJ?ów gościnnych. solistów 

D nla 22 qrudnla ub. 
r. jechałam z. 2-let 

nim dzieckiem pocią­
c;iiem odchodzącym z 
Łodzi-Kal is kie) do Sta­
linoqrodu o qodz. 5.38. 

Poprzedn1ec;:> dnia 
wykupiłam w „Orbisie" 
bilet li klasy w na­
dziel, iż dłuqa podróż 
z małym dzieckiem bę 
dzie wyqodnie_lsza w 
ciepłym, o miękkich 
ławkach przedziale. 

Nadzieje moje speł­
niły się tylko w jed· 
nym punkcie: ławki by 
ły miekk;e 'le tempe­
ratura w waqonie była 
taka sama jak na dwo 
rze. Łudziłam się, że 
w czasie Jazdy waqon 

zostanie oąrzany, ale 
konduktor poinformo­
wał mnie, iż waqon 
ten był Już kilkakrot­
nie oqlądany przez ko 
rn i sJę, stwierdzono, że 
system oąrzewania Jest 
zepsuty i nie da się na 
prawić. 

Konduktor był o ty­
le uprzejmy, że po· 
móqł mi w takowi· 
cach przesiąść się do 
Ił I kl asy (skład ten 
miał tylko jeden wa­
ą~n Ił klasy). Tam oczy 
wiście był tłok. ale 
p r zy;iajmniej ciepło. 
Dopiero od Piotrkowa 
miałam miejsce siedzą 
ce. 

W związku z tym kil 

.ka pytań do DOKP 
Łódź: 

1. Czy to w porząd­
ku, aby nie oc;irzewany 
waqoh 11 klasy kurso­
wał w zimie na tak dłu 
qlej trasie? 

2. Czy słuszne jest, 
aby płacić ra bilet li 
klasy I jechać w Ili, 
c;idy waqo.n li klasy 
jest zu'pełnle pu~ły? 

4. G. 

DOKP Łódź M 
pewno samokryty­
cznie stwierdzi: to 
nie jest w porząd­
ku, ale będzie w po 
rządku. (1182) 

• L. M. 

Nie jesteśmy w 
stanie wskazać tak 
dobrze zaopatrzone 
go sklepu, ale pod 
adresem producen­
tów tych lamp kie­
rujemy pytanie za­
mieszczone w tytu-
le. (1181) 

Programy ich zawierzć bę­
dą w.i-łącznie utwory wybrane 
przez słuchaczy . Koncerty ży­
czeń pozwolą więc łodzianom 
usłyszeć utwory najbardziej 
przez nich lubiane, Filharmo­
nii zaś zorientować się w upo­
d obani : ch słuchaczy i przeko· 
nać się czy dotychczasowa 
polityka repertuarowa jest 
trafna. 

i dyrygentów. ·--------------------------~--~·--------·-----------------------------------------
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Dobra ryba nie jest zła Mały · reportaż 

Szczepimy się Dużo nowości zobaczymy w sklepach 
I I 

przeciw grypie Centralny Zarząd Przemy­
' słu Rybnego zapowiada, 

że we wszystkich sklepach 
znajdą się w bież. roku zna­
cznie większe ilości ryb mor 
skkh, słodkowodnych. śl.adzi 
i konserw rybnych, niż w ro 
ku ubiegłym. 

lt Ilość śledzi w sprzedaty 
wzrotnie o 75 proc. w stosun­
ku do r. 1953. 

Na półkach „Delikatesów" 
ukażą się też w najbliższym 
czasie różnego rod 7 aju kon· 

Zableą jest bezbolesny - He­
lena Szpak-owska zaraz w Jak 
najlepszym samopoczuciu wró· 

cl do domu. 
Fot. Olejniczak 

..... ~i 

LEKARZ Ludwika Kwie-

dzień do drugiego i ostatnie 
go za.strzyku - informu;e 
ka..żdq osobę. 

Trzy specjalnie urucho-
mione w Łodzi punkty 
szczepień przeciw grypie 
przy ul. Pr6chnik4 11, Ła­
giewnickie; 36 i Leczniczej 6 
czynne sq codziennie od go­
dziny 15 do 20. Może 'tu zgfo 
sić się każdy kto chce uchro 
nić się przed g11Jpq. 

A więc nie zwleka.jmy! 

Swieżego dorsz.a będziemy 
mieli 0 10 proc. więcej, po· 
daż filetów wzr0śnie o 81 
proc. przy czym filety będą 
sprzedawane w kilogramo­
wych kostkach. które okaza 
ły się bardzo praktyczne. 

Najbardziej ucieszą się łódz· 
kle qospodynie z wiadomości, 

/ serwy rybne w 350-gramo­
wych opakowaniach szkla· 
nych. Będą to byczki w so­
sie pomidorowym, flądry. 
certy i leszcze. Do nowych 
gatunków konserw należy 
również dorsz w gR)arecie 
w opakowaniu szklanym. 

W li półroczu wprowadzi się 
do sprzedaży łososia w oliwie, 
sardynki bałtyckie i szproty w 
oliwie w puszkach. Dzię,ki za-

WAtNE TELEFONY WOLNOSC !Przvhvs7,ew-cft«'t'Jrf • e?K· ED~G) skiego 16) „PrŻygoda 
Pogot. Ratunkowe 254-44 ii• U ••- I ''9 V na M»riensz~acie" g. 
Straż , Pożarna 8 "O ,c.;y • O 12, 14, 16. 18. 20. por 
Kom. Miejska MO 253-60 O R (F i I ń g. 10. 1.11 g. 14, 16, 
Mlej~kl OŚr. lnfor. 15fl· 15 PRZYRODNICZE (jlark Pl NIE ran<" sz <a 18, 20 

S1enk!ewtczal cod'!len· ska 31) ;:Kurhan Ma· ZACHETA (Zgierska 26) 
nie oprócz pon!edzlal· łachowsk1 g. 15. 17, „Lubow Jarowaja" u 
ków od godz 10-17. 19, por. g. 11; 1.11 g. ser g 16 18 20 oor 
w niedziele od 10-17 17 19 ' · · · · · · 

Po O• A (P" k g. 11. 1.11 g. 18, 20 
L NI · 1otrkows a DWORCOWE - „Lew i 

NOWY (Wlęckow3kiego PUNKT WYSTAWOWY - 67) „Przr~?da na Ma- zafąc", „Uzdrowiska 
15) g. 11 I 15 „Spaz- C.B.W.A. (Piotrkow· rlensztac.1e. g. 12, 14, Dolnośląskie", „Bajka 
my modne", g.r 19 ska 102-a). Wystawa 16, 18, 20. 1.11 g. 14, w Ursusie". „świat 
„Dziewczyna z dzb.t- prac Tadeusza Kulisie· 16, 18, 20 młodych 5_

53
„ PKF 

nem" 1.11 g. 19 „Dziew wlcza (rys1mkl z Chin PRit:owic;,;, NIE 1.7..er·om I 4_54 g 16 17 18 19 czyn.a z dzbanem" i ze Szlemharku) sty· sklepo 76) „Skarb" g. 20 2
1 · 

22 
· ' · · 

IM. ST. JARACZA (Jara czeń - luty 1954 r. 16, 18, 20, por. g. 11; • ' 
c~a 27· 29) · g. 11 „Bo- Czynna codziennie w 1.11 g. 18, 20 D . ~ k 
naparte I Sułkowski", godz 10-13 I 15-18. 1 MAJA (Kllińskleito I 7fl' ,„ury ap ~ 
g. 15.30 „Chirurq", g. w nlerlr.lele I święta „Przyqoda · na Morz~, At ~ 
19 „Kandida". 1.11 g godz. 10-18. Czerwonym" g. 15. 17 

stosowaniu przy produkcji kon 
serw ze szprot systemu radzie­
ckieqo, szproty będą znacznie 
smaczniejsze. 

Przy równoczesnym wzro­
ście podaży ryb słodkowod­
nych położony będzie duży 
nacisk na rytmiczność z1opa 
trywania detąlu. Chodzi o 

. to. by n ie by Io faktów bra­
ku w pewnych okres· eh cza 
su j.akiegoś gatunku ryb 

Oto bardzo miła zapo­
wiedź Centralnego zar.zą· 
du Przemysłu Rybnego Te· 
raz od -pracy jeg0 poszcze­
gó!nyc'i olacówe~~ za.Idy. b·, 
wszystkie te spec)ałv jak 
najszybciej dostały się do od 
biorców. 

(Zb.) 

• W związku z tym, że w dniu 
d:.:1s1ejszym czynne są sklepy 
handlu uspołecznioneqo, wszyst­
kie bary mleczne w śródmieściu 
otwarte będą do godz. 22, a na 
pervferiach do godz. •20. 

1!;11 W dniu dzisiejszym. w go 
dz inach od IO do 14 otwarte bę 
dą wszystkie księgarnie „Domu 
Ksiązki". 

ZOZ. fUTER: Je:tell Obywatel 
zainteresował sprawą dyrekcję 
MPK - interwencja redakcji by 
laby przedwczesna. Możemy in· 
terweniować dopiero w przypad· 
ku, qdyby wspomniana dyrekcja 
nie · zareaąowala na niewłaściwy 
stosunek konduktorki do pasaże· 
ra. 

„STASIEK": Łódź nie posiada 
kursów weterynaryjnych. 

CZYTELNIK Z WIELUNIA, Wo· 
bee teąo, te nie podał Obywatel 
swojeąo nazwiska i adresu, ani 
też nie wymienił nazwy instytu­
cji, w której jest zatrudniony -
nie jesteśmy w stanie ustalić, czy 
roszczenia Jeqo są słuszne. 

LEON KRYCH: Nie ma kursów 
nauczycielskich dla osób, które 
ukończyły 7 klas. Może Obywatel 
w ·szkole dla pracujących uczyć 
się dalej, by zdobyć maturę i do· 
piero wtedy kształcić się na kur· 
sie dla nauczycieli. 

M. SZCZEPANIAK: Redakcja 
nie interweniuje w sprawach spo 
rów wyn1l<lych między prywat· 
nym1 osobami na tle rozliczeń 
pieniężnych. Najwłaściwsza dro­
ga - to pofubowne załatwienie 
sprawy, a ądyby się nie udało 
tego osiągnąć - pozostaje droga 
sądowa. 

J. BARAŃSKI: - Studia dzien· 
n1karskle może Obywatel odbyć 
na Uniwersytecie Warszawskim 
łub Jaqiellońskim w Krakowie. 
Państwowa Wyższa Szkoła Aktor 
ska w Łodzi mieści się przy ul. 
Gdańskiej 32. 

JANINA JAROSZ: W Łodzi nie 
ma szkół dla potożnych. Szkoły 
takie znajdują się w Krakowie, 
31ałymstoku, Poznaniu, Gdańsku, 
Bytomiu 1 Wrocławiu. W sprawie 
internatu I wolnych miejsc nale· 
ży napisać bezpośrednio do se­
kretariatów wyżej wym. szkół. cińska trzyma w ręku 

azklan.q kulę z dwiema rur­
kami. Po chwi!i obydwie 
rurki wprowadza do nosa 
Heleny f.lzpakowskiej. Trzy 
razy pociska gumową galkę 
i„. zastrzyk przeciw grypie 
gotowy. 

}:,. koncert „Nil weso- ~~: fgr. g. 11; 1.11 g. i 3 1.I (niedziela): 

POWSZECHNY (Obr. Sta- 11..itf ... ł t& REKORD (Rzgowska 2) Apteki 111· 45 rUma 
lingradu 21) g. 10 i 1ł ft., ł..._"""9' e „Pierwszy start" g. 16 , nnw~k1ellO 11. "' lll 

RAD l · O 
15.30 - „Królowa śnie- 18, 20, por. g. 11; 1.llliPl<lłł'kow<;ka rnai 11r W NIEDZIELA, 31 STYCZNIA 
qu", g. 19.15 „Fircyk BAŁTYK (Narutowicrn :JOi g. 18. 20 (PIO!• k:>W,ska '..15). nr· 21 8.20 Muz. rozr. 8.55 „Wieś tań· 
w zalotach". 1.11 nie- „Przyqoda na Marlen- ROMA (Rzgowska nr 84)\(ł.a!llewnlcka l <!OJ. 111· 2:1 1 my ! śpiewa. -9.10 „Nowe nagra· 

PONIEDZIAŁEK, 1 LUTEGO 
12.15 „Na swojską nutę,-·. 1;2.45 

Aud. dla wsi. l3.00 Koncert mu­
zyki radzieckiej. 13.40 Utwor y 
Paderewskiego. 14.10 (Ł) Dla 
klas Ili - IV sluchow. „Znak". 
14.30 Muzyka operetkowa i fil· 
mowa. 15.10 Dla wychowawczy1\ 
przedszkoli. 15.15 Utwory forte· 
pianowe. 15.30 Aud. dla dzieci. 
16.00 Wszechnica Radiowa. 16.20 
, Ł) .,Wielkie pranie" opow. 
dla dzieci. 16.35 (Łl Recital for­
eptanowy E. Przylęcklego. 17.20 
Koncert ork. ŁRPR. 17.15 (Ł) Mo 
zaika muzyczna. 17.30 IŁ) „z ml· 
krofonem przez miasto I wieś" 
17.50 . (Ł) Reportaż aktualny. 
LR. IO (ł,) „7 dni sportu łódzkie· 

go". 18.30 . Odpowiedzi Fali 49. 
lB.45 „Kwartety Haydna". 19.10 
l<urs Języka rosyjskiego. 19.30 
Muzyka I. aktualności. 20.00 Aud. 
literacka. 20.20 Koncert krakow 
5kleJ orkiestry. 21.26 Wiad. spor 
~owe. 21.36 Muz. tan. 21.50 .,Z ży 
cia ZSRR". 22.20 Fragm. z op. 
.Legenda Bałtyku". 23.38 Wią· 
zanka melodii. 

- Już - śmieje się Hele­
na Szpakowska.. Myślałam, 
że trzeba będzie się rozbie­
rać i zastrzyk otrZ'IJmam w 
rękę, il tu tak pro.sto i szyb 
ko. · 

czynny sztacle" g. 14.30, 16.30 „Młode serca" g. 16, (PinTr·knw'-k" ::1117). nr 27 nla". . 9.40 Dla dzieci w wieku 
MUZYCZNY (Piotrkowska 18.30. 20,30. 1.11 g. 18, 20, por. g. 11; 1.11(l\lar·111Pwf<2a 421 nr 25 przedszkolnym. 10.10 Poezja 1 

243) g. 19.15 „Dońa 14.30, 16.30, 18.30, g. 18, 20 rnrlnr'1•ka 90J. nr 3;1 !Al' muzy ka. 10.40 „Nowości technlcz 
Juanita" 20.30 SOJUSZ (Nowe Złotno),mil C'7e1·1vn11e1 Ił) nr 52 ne i naukowe". 10.50 Zespoły 
1.11 nieczynny GDYNIA (Pr·zeJazd nr 2) „Tajemnicza wyspa" g. tS1 eh1 ZY•)~ka n7) . swletl. 11.10 „5:0 dla młodości". 

„ARLEKIN„ (Plotrkow- „Wesele w Ecser", „Bu 15 17, 19, por. g. 11 .1 11 ( . d . , k) 1140 Skrzynka Wszechnicy Ra· 
ska 152) g. 15 I 17 dujemy droqi", „Czy „L

0

is chytrusek". 1.11 · pome zia.e : d iowej. 12.04 Odpowiedzi na py· 
„Aladyn 1001" wiecie :te 3-53" PKF „Aktorka" g. 18.30 j Aµtekl 111 łl 1P10trkow tania w sprawie tez IX Plenum 
1.11 nieczynny 5-54, g. IR, 19. 20. 1.11 śWIT (8a1uckl Rynek 2 ska illfil nr 48 (Na1 1110 KC PZPR. 12.15 Poranek sylI\f. 

Helenę Szpakowską przy- 16) g. 12 „Ta Fenq", czy", „świat młodych" 20. por. g. 11: 1.11 ~ka 147). or 20 '. W•l;'<'kow Koncert or\<. ŁRPR. 14. 10 (Ł) 
„PINOKIO" fKopemlk11 I „Przeqląd krajoznaw- „Pieśń tajql" g. 16. 18 w1<•?11 fil nr 15 ' R7.J!tlw 13.15 „Poezja prozą". 13.30 (Ł) 

..,rowadzila do punktu szcze· g. 17 „Jedzie poc:iąq 7-53, „Brudasek", PKF „Czekaj na mnie" g. ->kiego 2 Il nr 31 t Karo !Ilon taż słuchowiskowy „Chirurg;" 

..., z w,ąlem" 5-54 g. 18. 19, 20. - 18, 20 lew~l<a 481 r11 1 IP• >vhv 15.15 Dla dzieci sluchow. 16.00 
pień przy ut. Próchnika 11 f.11 nieczynny Progr. dla na)mlod.: TATRY (Slenklewlcza 40) 11zewsklego 41), nr 46 Melodie fortepianowe. 16.15 (Ł) 
jej córka Krystynka z II kla „Brylant maleqo koqu „Dumna królewna" g , (Llm'lnowskiego BO). Gawęda Józefa Mozgi. 16.25 (Łl 
sy szkoly 20 TPD. W szko· MUZEA elka", ,,Odważny za- 16. 18. 20. por. g. AS nr 41 (Al. Kościu- Wiejskie zespoły świetlicowe. 
le zaszczepiono dzieci prze- SZTUKI (ul. W!ęckow11kll" Jąc", „Serce bohate· l l.30. 1.11 „Burza" g. szk1 48) dyżuruje co- 16.40 (Ł) „Od naszych korespon · 

, .. go 36) - otwarte co· ra", g. 11 , 12, 15, 16. 16. 18. 20 dziennie. dentów". 16.50 (Ł) Muzyka. 17.05 
cito gryuie. Mala Krysia po- oziennle oprńcz ponfe 17. 1.11 g. 16. 17 WISŁA rPrze.fazd nr 2) Na marginesie wielkiej polltykl. 
łtanowił.a więc i mamusię dzlatków od g, 9-15. MŁO!;)A GWARDIA (Ztelo „Biały kieł" g. 14. por. DY2:UR POŁOżNICZO· 17.15 „z życia ZSRR". 17.45 
uchronić przed cho'l'obq. w rnwartkl od 1.5-20. na 2) „Zakazane pio- g. 10. 12 „Podstęp GINEKOLOGICZNY Chwila poezji. l'f.50 Koncert ork. 

· · w niedziele od 10-15. senkl" g. 14. 16. 18, 5watkl", g. l 6, 18, 18.30 „Na fali humoru i satyry" 
- Jeszcze przyprawadzę PREHISTORYCZNE 1 ET· 20. por. g. 10. 12: 1.11 2Q. 1.11 „śpiewają sko 31.1 I 1.11 od godz. 8 lt.oo Koncert chopinowski. 19.30 

ta.tusia _ mówt NOaRAFICZNE (Pl. Wol „Stalowi bojownicy" g. wronki" g. 16, 18„ ;!O do 20: . szpital Im. dr. Sluchow. 21.15 Felieton. 21.30 

Arina Słupczyńska ·reje­
stTuje za.szczepionych. 

- Proszę zgłosić się za tv 

naści 14> codzlennle 16, 18, 20 WŁOKNIARZ (Prńchnlka Wolf - ·ur. Łaglewnlc· Melodie taneczne. 22.00 Wiado· 
. oprńcz pon!etizlalkńw MUZA (Pahlanlcka 1731 16) ,.Nadz;ei za dwa ka 34: od godz. 20 do 8: mośc·I sportowe z catej Polski I 

w g. od 10-18, w nie „D. S. 70 nie d:riała" qrosze" g. 16. 18. 20, szpital im. M. Curie·Sklo tnl<alne. 22.40 Wieczorna sf)rena 
dziele 1 święta od 10 g. 16, 18. 20. por. g. por. g. 11. f.11 g. 16, dowaR'ieJ ~ >ul. Curie· da. 23.10 Koncert z cyk.lu: ,;so-
do 17. 11; 1.11 g. 18, 20 18, 20 Skłodowskiej 15. l!ścl I orkiestra". 

KUPNO I SPÓŁDZIELNIA PRACY ------.Pracownirv n.oszukiwani 
~ . t' KUPUJĘ: I •pr-zerlaję ku 

pouy s paczek P1'0 ·~ USAR 

ZAMIENIĘ: mieszkanie 3 
pokoje. wygody w Gliwi­
cach na mniejsze w Ło· 
dzi. Tel. 125·52 (485-G) 
ZAM!ENIĘ:-2 "pokoje, służ 
bowy, używalność kuch­
ni, wygody na 3 lub 4 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne I lub Il piętro, 
wygody - śródmieście. 
Więckowskiego 12 m. 18 
SAMOTNA ·- osoba -poŚzu­
kuje sublokatorskiego po 

Dnia 28 stycznia 1954 r., po długiej 
l ciężkiej chorobie zn:iarł 

2 kwalifikowanych (dypJomowa.n-ycb laboran- śklep włńklenn1c2y -
tów flzYkotera.pii), 3 'dyplomowane pielęg- I St111tna 6 tel 11\7 45 

ni.arki, 1 kuchmistrza (kucharkę w-ykwalifi- KUPIĘ: maszynę dzle· 
ko~aną), 1 referenta zaopatrzenia technicz- wiarską saneczkow11. -
nego, ·l wykwalłfikowanego konserwa.tora Tel. .. 153-69. (589 _.Gl 
aparatów medycznyc'li poszukuje n.atych- KUPIĘ: motocykl BMW 
miast Pl'zedsiębiorstwo Państwowe „Uzdro· lub „Jawę". 22 Lipca 14 

. włsko - Swieradów" w Swjeradowie Zdroju. m. 17 (wejście z bramy) 

Warunki płacy wg obowiązującego układu KUPIĘ: rtatychmiast plac 
zbiotowego. Wyżywienie n.a miejscu. Podan!e przy linii tramwajów 

Wraz Z Z'yc1"ory"'em •·kładać do Działu Kadr zgierskich. Oferty plsem 
"' " ne Biuro Ogłoszeń, Piotr 

Uzdrowiska. 215-K kawsk.a 96 pod „552" 

Sztukatorów dó bla.łych robót ciągnionych 
gipsowo poszukuje Zjednoczenie Bndowoi-
11twa Miejskiego Łódź. Warunki do omówie­
nia na miejscu. - Zgłoszenia priiy.imuje Dzi.aJ 
Kadr ZBM Łódź, ul. Piotrkowska nr 55. 225-K 

SPRZEDA? 

RAOIOODBIORHIK, zega 
rek szwajcarski. szafę 
garnitur męski. palto -
sprzedam okazyjnie. Al 

Wykwalifikowaną kasjerkę zatrudni n.atych- Kościuszki 39 m. 2 (le 
miast Spółdzielnia Pracy •• Kotlarz". Zgłos_ze- ,!~ ofi.c:_y~~l (978-G) 
nia osobiste przyjmuje Zarząd Spółdzielni SPRZEDAM psa berhar 
Pracy „Kotlarz", Łódź, ul. PKWN nr 35 tel. dyna jednorocznego. -

Ł () D ż , ul. Gnieźnieńska nr 24 
Telefony: 189-23, 149-56 i 233-20 

z a w i a da mi a, że znacznie rozszerzyła 
d~iał 

NAPRAWY KOTŁOWI LOKOMOBIL 

różnych typów wykonujący roz­
tłaczanie rur, wymiany opłonek 

i płomieniówe~. sztamowa.nie ni­
tów i · blach. docieranie zaworów, 
izolaeje przewodów parowych itp, 
ora.z dokonuje czyszczenia. 

KOTŁOW PAROWYCH I WODNO­
RUROWYCH 

z kamienia, popiciu I sadzy. 

Spółdzielnia oferuje, swoje usługi w za­
kresie instalacji i napt-aw hydr.-ślusar-
s.kich o r a z centralnego ogrzewania 
w punktach usługowych 1 -

przy ul. ZACHODNIEJ 33 tel. 233-20 
„ „ GNIEZNIESSKIEJ 24 tel .149-56 

I 
mieszrn:enia z n!ekrępu· 
jacym wejściem. Zgłosze 

. nia Przejazcl 65 m. 35 

PRACA 

SAMODZIELNA goąposla 
z referencjami poszuku· 

r 
je pracy dochodzącej. -
Łódź 1, skrytka 208 
POSZUKUJĘ: osoby -do 
2-letniego dziecka (na 
pór dnia) świerczew'>kie· 
go 4a m. 10 1250-K) 
BIEGŁA maszynistka po­
trzebna na 4 goclziny 
przed południem. Wlado 
mość tel. 173·51 (919-G) 
POTRZf.P..NA pomoc do­
mowa. Wladomoś<'. Piotr 

kol. ST ANłSłAW HOLlAS 
st. rewident Delegatury Z.S.P. i Rz. 
w Łodzi, długoletni pracownik Spół­

dzielczości Pracy. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego 
pracownika I dobrego kolegę. 

I 
Cześć Jego pamięci! 

RADA Ml'EJSCOWA 
i KIEROWNICTWO DELEGATURY 

Z.S.P. i RZ. W ŁODZI. 

3· MIES. kurs nowoc·1.e 
sne~o kr·oJu IP!ł Slenl<le 
wfcza 89. Zapisy c>o<izje11 
uie. (178 Kl 
KURSY-kSlę!<'owoścl pod 
stawowej I RPK dla hart 
dlu I przemysłu orli(aul 
zuje oś1·odek szkolenia 
wy przy ul. Grtańskfej 29 
Zapisy w godz. 18-20 
tel. 191 48 

ZOJĘ:CIA do leg!tyrnacjl 
111J poezek1rntu wykonuje 
tRklad FoTogrnflczny -
71ptnnFt fł 'W onrhvr"lr?nl 

POSZUKUJĘ: Bernarda 
MacleJewskiego wywie­
zionego w 1940 r. do 
Niemiec. Matczak Anie­
la, Łódź,_Nowomiejska 9 

nr 157-29. 238-K I ~lc~!~a 34 
(Szosa (~:~~i 

1 palacza kotłowego i maszynistę do mas7.Y· ŁVżWY dwuplozowe dla 
ny parowej oraz gł. mechanika zatrudni na- dziect. wózki _gl~bokie 

tychmiast Fa.rblar~la i Wykończalnia Im. W. spac·erowe. duzy wybór -------------------..,, 
po cenach przystępnych I 

Pstrowskiego w Łodzi. ul. Cz. Rotora nr ł2. poleca Linkowski, P\olr· 
0 

S T R z E ... E N 
1 

E 
kowska 120 (884·G) L. 

Wysoko kwalifikowaną maszynistkę - sekre-

-------l<owska 80 m. 22 KROJU nowoczesneli(O 
POMOCdnmowa potrzeh <11o<łelowanla. gzycla u 
na. Referencje koniecz· hniń dam!>l<lćh. rlziec1ę 
ne. Roosevelta 7 m. 10 eycb, blell1.nlarstwH wy 
POMOC-domowa- lubiąca 11<"2aJą ktJt'~Y IPR Piotr 
rlzieci potrzebna. Waru n kow•ka R9 itnrlz I O.._ 12 

BIELIZNĘ: damską, męs­
ką, garderobę dziecięcą, 
roboty na drutach, haft 
wykonuje nowootwarta 
pracownia. Stalina 61 

ZGUBY 
ki dnbre. ul. IVlnrynar· 17- 19 f.17:l Ki 
ska blok 24a. kla tka IV ZAGINĄŁ pies dog czar-tarkę oraz. murarza zatrudni Sp-nia Pracy Z,iednoczenie Budownictwa Miejskiego -

„Osnowa". ZgJoszenia przyjmuje Wvdzi.ał LOKALE f,ódź Zarząd Budowlany nr l w Łodzi m. 3 godz. 18-21 ROtNE. ny, uszy obcięte. Proszę 

..-u 1 rlit.L>NA go;po-; ia lub odprowadzić za wyna-
pomoc domowa z refe· ł\lłA<N•tl p• <.v1111111e µo g1·odzenlem Łódź, ul. Sta-

Personalny l.6dź, Jaracza 40. 214-K ul. Kilińskiego 136 
~e~l~~.IĘ: wy~~2;f'y po~aoJ~ OSTRZEGA PRZED KUPNEM 

· Kotoniarzy i k\erownfka energetyki zatru­
dnią od zaraz Zakłady Przemysłu Pończosz­
niczego im pik. W Jurczaka w Łodzi. Zgło­
szeni.a przyjmuje Dział Kadr ul. Sienkiewi­
cza nr 65 w 11;odz. od 7.30 do 15.30. 217-K 

Szewców I cholewkarzy wyłącznie lnwałidliw 
zatrudni od zaraz Spółdzilllnla Inwalidów im. 
W. Hibnera w Łodzi, ul. Gd:i.ńska nr 95. 

116-K 

. 
UZYWANE 

FUTRA- BtAMl' 
I KOŁNIERZE SKUPUJE 
Spółdzielnia „FUTR O'· 

tl'IDZ. PIOl HKOWSKA 78 .. JARACZA 9 
NAWROT 1 a I NĄRllTOWIC'ZA l. 

razy po pokoJu z kuc •h 2 RĘCZNYCH MASZYN DO 
r encjaml do lekarza. Kl-\ µn1wk1 . repe1 ac.le Ptotr· Hna _ _!_2.:..!_4 ___ (377-G) 
~ ińskiego 176-5 kPWSka 19 poµrze<'Zllli ZGUBIONO k . 'k 

n111. Wiadomóść tei LICZENIA ARYTMOMETROW 
118

·
43

· (:Ha G MARKI „T R I U M PH AT O R" 
MAŁ:tEŃSTWO bezdziet nr nr 129575 i 155689 
ne poszukuje pomte9Z· 

POMOC domowa Potrzeb 
1ftcyri11 Wn1t·le1·howqJ<I s1ąz ę po· 

datlrnwą nr 8 wraz z ra­
na. Al. Kosciuszkl 13 SCYZORYKI, pióra wlecz chunkami f·my Falow­
m 12 ne dastan.za pocztą Wy ska I -ska Łódź, Obr. 

czenla sublo:cator•kf!lgo skradzionych z naszej Instytucji w dniu 
z niekrępującym wej· 25 na. 26 1. 1!'154 r. NAUl<ll 

ściem. Oferty pi1e1nn<> ----·----------------• ·-~--------Biuro Ogło„zeń Piotrkow }<URS\' KSiĘ:GOWOSCI 
ska 96 pod „454". porl~tawowej I RPr< dla 

hanctlu I przemysłu or 
ZAMIENIĘ: 2 ppkoje z --------------------.._ ganizu.Je n~rodek szkole 
kuchnią, wygody, śród· , nlowy przy ul. Gdań 
miescie na pol<ó.I z kuch· Ł () O Z K I E ~l<ie.1 29. Zapisy ,l!'Od7 
nią z wygodami. Tel. 18-20 tel. 191 48 
lf>0-25 godz. 19-21. 

ZAM1EN'1i;: -dw;pokoi~ 
we mieszkanie, wygody 
centralne ogrzewanie 
(Piotrkowska) na podob­
ne ewent. samodzielny 
domek w Łodzi lub ft.lek 
sandrowle tel. 205-50 - --- --·--··-
ZAMIENI~ mieszkanie ul 
Żeromskiego 66 m. 1_0 
na małe mieszkanie pO· 
sklepowe w ruchliwym 
punkcie. (553-G) 

ZAKŁADY METALOWE 
KURS <iła cz11µ11lk()w' or 

w Ł O D Z I, ul. Piotrkowska nr 216 gar1t1111e ZRklari Bosko 
nalenlH R7eml.>~ła Zap1 

p r Z y J m p j ą ':"' "elo·etHr l~I Plttlt'kflW 
zamówienia na roboty 'ka 9 p, .„,.„wniH ~711pek 

usługowe z materiałów 11 <ORESPONOENCV JNE 
1<urąy uownc·1ec;ne~<' kr< • 

powierzon:v<"h z za.luesu 1u k1 awlec•rwa cle~kleo:c 
„ k •• t I j 1' mę~kiego I damskiego 

pró„u C.JJ me .a owe I prnwa<i•I Zakta<i no8ko 
, kotlarskiej. nalenia Hzemiosla, Łą 

· ' tkowa 4 

twńrnta Galanterii, Pod· 1 Stalingradu 24. Znalaz­
kowa Leśna, MleJ~ka 16. ca proszony o zwrot za 
k. Warszawy (649·0) wynagrodzeniem. 

REDAGUJE KOLEGIUM 
Redakcja 1 Ądmlnlstracja Łód~. ul. Piotr· 

kowska . 98. Centrala tel. 283-00. Red. nac•z . 
125·64, 283·00 wewn. 39. Zastępcy red. nacz. 
112 ·60 i 244· 79 Sakr. oćlpow. 204· 75. 283·00 
wewn. 41. Dział Ekonomiczny - 228-32, 143-80. 
141 10. Dział Miejski - 129-13, 137 47. 223-05. 
Dział Kulturalny - 109 62. Red. Panoramy -
283-()0, wewn. 38, Ozlal Sportowy - 208-95. 
283-00, wewn. 34. Dział Listńw I Interwenci! -
toa-04. Dział Koresµondentńw - 114-32, 283-00 
wewn. 40 D2h1ł Książka życzeń I Zażaleń -
JWł-00 wewn 42 Redakcja nDP-na - 279 76. 

Biuro Ogłoszeń. Plotc"kowska 96 t.el. 111-50 
114-75 czynne 9-18. w sobotę 8-14. 

WYDAWCE„ 
INSTYTUT PRASY „CZYTEI,NIK" 

J:,ODZKJ EXPRESS ILUSTROWANY 111' ::;7 1(130) 7 



Pierwsze bramki padną 14 marca 

Włókniarz zgierski chce grać 
w lidze mi'łdzywojew6dzkiej 

> 
}.' 
l . 

VLASTIMIR BUBNIK 
najlepszy hokeista ' CSR 

Spójnia - Gwardia 

Pięściarze walczą 
o li miejsce 
w li lidze 

Pięściarze Gwardii łódzkiej 
walczą dzisiaj w Ziembicach 
ze Spójnią, mistrzem woj. wro 
cławskiego o wejście do II li­
gi bokserskiej. 

Na mecz ten wyjechali: Ml­
CHUŁKO, SIELCZĄK, BO­
ROWSKI, SYKUŁA, ZACHA­
RA, PALUSIAK, ·nEBISZ, 
OLEJNIK, DASZKOWSKI, LI 
SIAK, WIECZOREK I NIE­
WADZIŁ. Ostateczny skład 
dr.u~yny będzie ustalony na 
mieJscu przed meczem. 

Mistrzostwa Łodzi -w jeździe szybkiej 

Wyniki 
pierwszych 
konkurencji 

Wczoraj rozp1>częły się młstrzo· 
11twa Łodzi w jeździe szybkiej na 
lodzie. Z łG zgłoszonych gwodnl· 
ków stanęło na starcie 36 osób. 
Kobiety z powodu silnego wiatru 
l mrozu nie startowały, Odbyły 
się konkurencje męskie .!unio.rów 
ł seniorów, Wśród juniorów w I 
biegu na 500 m zwyciężył Kruk 
(Ogni\\o) - 52 sek., d.rugl był 
Drecki (Bud.) - 62,3, 

Na 3 ooo m - 1. Kruk - 6,59, 
Z. Blrskl - 7,U,z (obaj z Ogniwa). 
W biegu seniorów na 500 m: 1, No 
chalskl - 53,8, 2. .Jałocha - 54,9 
(obaj z Ogniwa), 

W biegu na 3 ooo m - 1. Mu· 
cbalskl - 6.28,1, 2. Jałocha - 6.34,7. 
Di.lś, o godz. 10, dalszy ciąg ml· 
strzostw na lodowisku Ogniwa na 
Zdrowiu. 

~ ekcja piłki nożnej GKKF 
._ wystąpiła z projektem roz 
grywek mistrzowskich na 
rok 1954. Przewiduje ona roz 
poczęcie sezonu w dniu 14 
marca zarówno dla drużyn I 
i Il ligi jak i dla lig między 
wojewódzkich. 

W łódzkiej lidze między­
wojewódzkiej przewiduje się 
udział 10 zespołów z pomlnię 
ciem jednak drużyny Włók­
niarza zgierskiego, który ma 
nie pozbawione podstaw pre 
tensje o zaliczenie go do li­
gi na miejsce 'wycofanego 
GWKS. Jak wiadomo GWKS 
wywalczył sobie w ub. roku 
drugie miejsce w tabeli i po 
winien zaawansować do ligi 
międzywojewódzkiej. 

W związku z tym sekcja 

piłki nożnej WKKF wystą· 
piła z odpowiednio umoty­
wowanym wnioskiem 0 po· 
większenie składu ilościowe­
go łódzkiej ligi międzywoje­
wódzkiej do 12 zespołów i 
zaliczenia do niej drużyn 
VVłókniarza zgierskiego i KS 
im. 9 Maja. Ostateczna decy 
zja zapadnie na zebraniu ple 
narnym sekcji piłki nożnej 
GKKF w dn1u 14 lutego. 

Rozgrywki o Puchar Pol­
ski projektuje się rozpocząć 
na szczeblu najniższ:vm a 
więc gminnym, w kwiet· 
niu. 

WKKF postanowił zwlęk· 
szyć znacznie ilość drużyn 
w klasie B. chcąc dać moż­
ność awansu wybijającym 
się poziomem gry zespołom 

Jeanym z Domow Mtoaeqo Roootn •1<a, 1<tory ma coraz w1ę1<sze 
osiąqnięc1a jest DMR przy Wrocławskich Zakładach. Prziemysłu 
Odzieżowego. Znalazło w nim pom1eJzczen1e 180 dziewcząt. 
Mieszkanki teqo Domu biorą aktywny udział w życiu kultu· 
ralno-ośw1atowym. Zorganizowano tu własny chór I zespól ba· 
letowy. Cz/onJ<inie ZMP mieszkające w DMR podjęły współpracę 
na cześć li Zjazdu PZPR z kołem ZMP przy li roku Polltechni· 

ki Wrocławskiej oraz DMR przy Pafawaqu. 
Na zdjęciu: zespól sportowy przy DMR należący do kola spor· 

' towego przy ZS „Wlókniarz". 

(37) 

CAF' - tot. Mottl. 

niwszy położenie ruszały wolno w tył, 
aby zniknąć za zakrętem. 

Wreszcie z prawej strony ukazał się w 
oddali niewielki las. Pociąg wjechawszy 
pomiędzy białe sztachety odgradzające 
stację od szosy i piaszczystych wydm po­
rosłych jałowcem zatrzymał się w Komo­
rowie. 

W wagonie podmiejskiej kolei elek­
trycznej było dość przestronnie. Piotr stał 
na otwartej platformie, paląc papierosa. 
Gd' pociąg minął ostatnie miejskie zabu­
dowania, słońce staczało się za horyzont. 
Było ciemno-czerwone, przesłonięte bru­
natnym pyłem, który zdawał się osiadać 
na jego tarczy z dogasającego bezpro­
miennego żaru. Piotr pomyślał, że tak bę­
dzie zapewne wyglądało po milionach 
stuleci, gdy zacznie stygnąć. A może te 
stulecia upłynęły już od rana? Jego cier­
pliwość była tego dnia wystawiona na 
cię~ką próbę ... 

Piotr wysiadł i spojrzawszy na zeg-:irek 
stwierdził, że ma o dwadzieścia minut za 
dużo na przebycie niewielkiej odledości 
dzielącej go od mieszkanią Mary. Po"'lta­
nowił iść drogą okrężną, dokoła lasu. 
Doznawał niedorzecznych, sprzecznych 

uczuć, jakie czasem przeżywa · się we śnie. 
Wydawało mu się, że jego stopy lgńa do 
wyboistej ścieżki między sosnami, jakby 
ją pokrywała warstwa smoły, a przerież 
szedl~~krokieiu lekkim, bez wysiłku . Od­
dychaf głęboko, w bezsensownej i niczym 
nieusprawiedliwionej obawie, że lada 
chwila zabraknie mu powietrza. Wsłuchi­
wał się w ciszę, oczekując jakiegoś pie..: 
kielnego hałasu, który w jego imaginacli 
zawisł mu nad głową i tylko wskutek ta­
jemniczej, nie dającej się wyjaśnić przy­
czyny nie mógł wybuchnąć ogłusz~iąc go 
nagle. Odczuwał na przemian podmuchy 
zimne i gorące. choć powietrze było spo­
koine i łagodne. 

Pociąg przystawał na licznych stacyj­
kach, czekał przed jakimś semaforem za­
mykającym wjazd, potem p'ędził wybija­
jąc śpieszny takt na · spojeniach szyn 
i znów zwalniał. Zieląne i czerwone świa­
tła płynęły w miedzianym zmierzchu 
wzdłuż wagonów, powyżej ich dachów, 
zatrzymywały się, trwały przez jakiś czas 
nieruchomo, jak czujne oczy wpatrzone 
w daleką perspektywę torów, i zmie-

Starał się opanować. Cóż u diabła za 
dziecinne wzruszenia! 

- Zachowuię się jak pensjonarka na 
pierwszej randce - podlyślał. 

Tymczasem zmierzch utonął w mroku 
i na niebie ukazały się gwiazdy niezwy-

grającym dotychczas w kla· 
sie C. Projekt ten prze.widu­
je powiększenie ilości drv· 
żyn w B klasie do 32. 

ZS Gwardia daje 

pokaz sportowy 
zapaśników 
i dźwigaezy 
Nowopowstałe koło sporto­

we przy Łódzkiej Fabryce Ko 
tłów i Radiatorów wyznaczy­
ło na dzisiaj zebranie organi­
zacyjne i w związku z tym 
zwróciło się do Gwardii o u· 
rządzenie dla załogi fabrycz­
nej pokazu sportowego. 

Gwardia chętnie wyraziła 
swą zgodę i projektowany po­
kaz odbędzie się w świetlicy 
prz,y ul. Rzgowskiej 132, o go­
d~inle 10. Wystąpią w pokazie 
najlepsi zapaśnicy I ciężarow­
cy Gwardii łódzkiej. 

Bierzcie z nich 
przykład 

W ramat•h podjetych zabawią · 
zań dla uc zczenia Jl Zjazdu 
PZPR, KS Spójnia pM;y CZP 
Jajcz.·Drobiarskiego w Łodzi 
roze~rała spotkanie w ten isie s to 
łowym ze Stalą A-11 . ortnosz11c I 
zwycięstwo w stosunku 6:4. Pun­
k ty dla Spójni uzyskali J . Pótro­
la I Piesiak - po 2, Cęcklew!cz 
1 para Półrola-Pfeslak - po 1. 
a dla Stall Brasz I Wlazły -
po 2 . 

Inicjatorzy. spotkania wzyWa1ą 
Inne kołir sportowe do portetmo· 
wanla podobn.Jo'.ch zobowiązań. 

1 abe\kł bo\ei owe 
Po przeprowadzonej wery· 

fikacji spotkań mistrzow· 
skich Łodzi w hokeiu n a lo­
dzie w grupie klasy A i junio 
rów, podajemy tabele: 

Kl. A. 
1. Gwardia 8 pkt. 54:14 
2. Spójnia 2 pkt. 21 :38 
3. Włókniarz 2 pkt. 23:46. 

Juniorzy 
1. VI TPD 8 pkt. 52:13 
2. Włókniarz 6 pkt. 48:8 
3. : Gimn. Kopern;ka 4 pkt. 

13:27 
4. · XI PGL 2 pkt. 6:38 
5. Gwardia O pkt. 9:42. 

N A PRZESTRZENI minionych 30 lat al-plnlzm radziecki 
poczynił oqromne postępy. 28 sierpnia 1923 roku qrupa 

złożona z 18 studentów gruzińskich, na czele z prof. Nikola· 
dze, dokonała pierwszej w ZSRR zbiorowej wspinaczki na 
szczyt Kazbek (5048 m), w qórach kaukaskich. 

W roku 1939, przed samym wybuchem drugiej wojny śwla· 
towe), już dwadzieścia kilka tysięcy sportowców radzl~cklch 
uprawiało alpinizm. 

Dziś, w Związku Radzieckim, dziesiątki tysięcy młodych 
mężczyzn I kobiet przeżywa· radosne emocje, zdobywając 
szczyty Kaukazu, Pamiru, Kamczatki, Ałtaju I Tiań·Szań. 
Ostatnio, czterech alpinistów radzieckich: W. Nozdrluehln, 
E. Naqel, W. Kowalew I P. Karpow. po ciężkie) 7-dnlowej 
walce z przerażającym mrozem I śnieżycą, zdobyli ·na)wyt­
szy szczyt masywu Tiań·Szali - . „Szczyt Przyjaźni" - na· 
zwany tak na cześć wieczystego braterstwa narodów Zwll\Z• 
ku Radzieckieqo i Chińskiej Republiki Ludowej. , 

Na zdjęciu: Nozdriuchin z towarzyszami na ,,Szczycie 
Przyjaźni". (czwarty uczestnik wyprawy robił , zdjęcie). 

. 
()<ł poczynek na wyc1eczce 

129 
. , 

pociąg o w 
wyruszy 

D oceniając poważne znacze. 
nie turystyki w -związkach 

zawodowych, Wydział Kultury 
Fizycznej na polecenie klerow· 
nictwa CRZZ J1rzystąpi z dniem 
1.11 do masowego orqanizowa· 
nia sekcji turystycznych przy 
zakładowych kolach sporto­
wych. Sekcje te będą podstawo 
wym ogniwem ruchu turystycz 
no-krajoznawczego w zakła· 
dach pracy: 

turystycznych 
z Łodzi 

Z . nadesłanego do CRZZ a 
Okręgowej Rady Zwią~l<ów Za­
wodowych w Łodzi planu wy­
cieczek wynika, że w rok.u bie­
żącym zorganizowanych zosta­
nie przez związki zawodowe 
129 pociągów turystycznyr.:h 
500-asobowych do różnych 
miejscowości a w szczególnoł­
ci do Warszawy, Krakowa, Po­
znania, Gdyni, Wrocławla I 
Spały. 

Największa Ilość pocląąó'\ a 
Łodzi skierowana zostanie do 
Warszawy (21) I do Spały (19). 

Łączl"le pociągami popularny 
ml objętych będzie 66.000 
zV!llązkowcow. 

Do zadali sekcji będzie nale­
żało orqanizowanie wszelkiego 
rodzaju wypoczynku dla pra· 
cowników i ich rodzin, organi· 
zowanie wycieczek, spływów, 
raidów, wczasów świątecznych, 
wędrownych itp. Sekcje tury­
styczne będą współpracować z 
komisją kulturalno-oświatową -------------
rad zakładowych. k „ „, 

Sekcje turystycz.no·l<rajoz.naw 8 atidy(latow 
cze przystępują jako członek 
zbiorowy do najbliższeqo od· • 
działu PTTK. w celu niesieni~ na m1str1a klasy B 
pomocy etatowemu aparatowi 
turystycm„mu w ORZZ powola· 
ne zostaną spoleczne komisje 
turystyki, w skład których we) 

. dą przedstawiciele instytucji 
zajmujących się turystyką ora:r 
przedstawiciele rad okręąo­
wych zrzeszenia. 

W CRZZ w Wydziale Kultury 
Fizycznej odbyła się "narada se 
kretarzy rad ąlównych zrze. 
szeli sportowych. Na naradzie 
tej omówiono i przedysl<utowa· 
no zadania stojące przed zrze­
szeniami sportowymi na odcin­
ku turystyki. Następnie posta­
nowiono przystąpić do organi· 
zac)I ruchu turystycznego w 
zrzeszeniach sportowych oraz 
zakładach pracy. 

Rozgrywki drużynowe w bok• 
sie o mistrzostwo łódzkiej klasy 
„B'" rozpoczną sit 14 lutego, a 
zakończenie Ich przewidziane 
jest nie wcześniej niż 9 maja. 

W rozgrywkach weźmie udział 
8 następujących zespolów: WI· 
DZEW, ZRYW, STAL, GWARDIA, 
WŁOKNIARZ, WŁOKNIARZ (Ru­
da), OGNIWO I BUDOWLANI. 

W mistrzostwach moąlł brat 
udział pięściarze, którzy posia· 
dają klasy sportowe Ili lub mło­
dzieżową. Niesklasyfikowani bok­
serzy nie mają prawa startu na· 
wet w wypadku qdy walczą oni 
w li lidze lub o wejście do li 
ligi. 

kle duże, migocące, rozchwiane między 
gałęźmi, jakby bardzo nisko zawieszone 
nad lasem. Piotr skręcił po raz drugi w 
lewo, na piaszczystą drogę, która dopro­
wadziła go do poprzecznej ulicy między 
dwoma szeregami will otoczonych si:itką 
drucianą. Rozpoznał wśród nich piętrowy 
domek z dużym tarasem i balkonem 
wspartym na prostych kolumnach. Szero­
kie oszklone drzwi i weneckie okno wy­
chodzące na taras były oświetlone. Różo-­
wy blask przesączał się przez lniane za­
słony Na jednej z nich przez krótką 
chwilę zarysował się cień kobiecej po­
staci. 

- No to cię później jeszcze raz poca­
łuję. 

- Tylko żeby się nie skończyło na obiet.. 
nicach. Znasz tę polską piosenkę o dziew­
czynie, co pasała siwe wołki? 

- Znam - odrzekła - ale mnie nic 
nie zginęło i nie będę się zasłaniała tym, 
że w progu stoi matusia. 

- Chyba że tak - powiedział wesóło. 

Wszedł za nią do pokoju oddzielonego 
ciężką kotarą od małej sypialni, która st;:i­
nowiła właściwie głęboką wnękę z bocz­
nym przejściem do łazienki i maleńkiej 
kuchni z piecem elektrycznym. 

Zobaczył na stole czerwone goździki 
i otrzymał za nie jeszcze jeden pocałune~. 
Mary była wesoła i naturalna; nie grała 
żadnej .,roli'~ zachowywała się tak, jak 
niegdyś w Nottingham, w czasach, gdy 
Piotr tam przyjeżdżał swoją „Złotą 
Strzałą". 

Furtka była otwarta. Wszedł w alejkę 
obsadzoną krzakami jaśminu i stanąwszy 
przed drzwiami trzykrotnie nacisnął gu­
zik dzwonka, zgodnie z poleceniem W:vPi­
sanym na bilecie wizytowym Mary: 
„Dzwonić trzy razy". 

Sama mu otworzyła, obejrzała się szyb­
ko czy nikogo nie ma na schodach i po­
całowała go w usta. 

- To na powitanie powied1iała 
śmiejąc się. -- Za to, że jesteś punktualny. 

Ten ,pocałunek sprawił, że Piotra opu­
ściła cała dotychczasowa trema. Poczuł się 
riagle swobodny i wesoły, jak niegdyś -
jak wówczas, kiedy Mary Carol po raz 
pierwszy usiadła obok niego na przednim 
siedzeniu zielonego Morrisa, gdy znalazł 
ją na szosie w pobliżu lotniska swego dy­
wizjonu. 

- Gdybym był wiedział! - westchnął. 
- Przyjechałbym o dwadzieścia minut 
wcześniej ... 

Ws!)ominali czci~odnego pastora, nieżr:. 
jącą już ciotkę Plank, Grace, i Jimma, 
i starą pannę, sąsiadkę reverend Mar:~ina, 
która - jak dotąd na próżno - usi~owa­
ła go skłonić do wstąpienia z nią w zwią• 
zek małżeński. 

- Ojciec w końcu ulegnie tym atakom 
- powiedziała Mary. - Ona mu zagr~ 
ziła, ze zrzeknie się dalszej dzierżawy na• 
szej farmy i zostawi go na pastwę ·tych 
stu pięćdziesięciu leghornów 1) , z którymi 
trudniej sobie poradzić, niż z całą parafią. 

I) Leghorn -:-- rasa. kur. 
(D. c. n.I 
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